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V MIĘDZYAEROKLUBOWE ZAWODY 
MODELI LATAJĄCYCH NA UWIĘZI 


Modelarnia LPZ w Starogardzie jest 
jedna z lepszych w woj. gdańskim. Duża 
w tym jest zasługa Instruktora Leona 
Kulińskiego, który potrafi młodzież za¬ 
interesować coraz to nowymi pracami. 
W modelarni przystąpiono do budowy 
holownika wiślanego, który będzie miał 
około 2 m. długości i napędzany za po¬ 
mocą maszynki parowej posiadającej ciś¬ 
nienie do 4 atm. Ma być on również wy¬ 
posażony w oryginalne urządzenie ma¬ 
szynowni I kotłowni. 


Drugim modelem będzie drobnicowiec 
(10-tys łącznik) napędzany również przez 
turbiny parowe, 

z modeli kołowych zostanie zbudowa¬ 
ny pojazd napędzany silnikiem parowym. 

Zarząd Powiatowy LFŻ w Starogardzie 
Gd. wspólnie z Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej, zaczęli prace nad 
budową toru -dla modeli samochodów 
oraz specjalnego basenu dla modeli pły¬ 
wających. 


Instruktor iłatg?iski przygotowuje do star¬ 
tu iv „Combat" zatoadnika swojej ekipy 


Leon Kuliński w czasie przeprowadzania zajęć z modelarzami* 


MODELARZE WĘGIERSCY 
MALEŻA JUŻ DO FEMA 

Węgierscy modelarze samochodo¬ 
wi jako pierwsi z państw demo¬ 
kracji ludowych, przystąpili do 
międzynarodowego związku mode¬ 
larzy samochodowych FEMA* 

Węgrzy na swoim koncie posiada¬ 
ją najlepsze wyniki z państw 
obozu socjalistycznego w tej dzie¬ 
dzinie* Dowodem powyższego mo¬ 
gą być następujące wyniki: 

Klasa 1,5 cm 3 — Krisma Gyula — 
120*0 km/h 

Klasa 2,5 cm 3 — Tóth Imre — 

— 146,4 km/h 

Klasa 5 cm J — Horvat Erno — 

— 160,7 km/h 

Klasa 10 cm 3 — Katona Geza — 
145,6 km/h* 


BRAWO MODELARZE ZE STAROGARDU 


II miejsce Rudolf Gruszka — 
289 pkt. 

III miejsce Ryszard Łyszczak — 

272.5 pkt, 

IV miejsce Stanisław Szlachta — 

272.5 pkt. 

W kategorii wyścigu na dystansie 

10 km (Team Racing) 

I miejsce Piotr Granowski — 
300 pkt, 

11 miejsce Jan Tomaszewski — 
285 pkt. 

III miejsce Ryszard Kisewetter — 
270 pkt. 


Zwycięski model kot. Świtania z Mielca. 
Pierwsze miejsce „Combat" — silnik 
„Sokół 1 ’ 5 cml 


Traóć j—-— 
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(Źmj wleeie. że... 

mamy jui w Polsce pierwszy pełnomor¬ 
ski Jacht, którego kadłub zrobiony jest 
z tworzyw sztucznych^ Jest to jacht z 
laminatu poliestrowego nazwany ,*To- 
pa'4 + \ zbudowany przez Stocznię Mary¬ 
narki Wojennej. Tak więc po okresie 
prób z modelami z tworzyw sztucznych 
mamy Już własne, pełnomorskie jachty* 
wykonane na *, kopye;e 5ł . 


W dniach 20—21 maja 1961 roku, 
odbyły się w Mielcu, V Między- 
aeroklubowe Zawody Modeli Lata¬ 
jących na uwięzi. Organizatorem 
Zawodów był Aeroklub Mielecki. 


Mori cl kol. Rudol/a Gruszki z Pałacu 
Młodzieży u? Katowicach, Drugie miejsce 
w Comba*" 

W zawodach wzięło udział 28 za¬ 
wodników z 8 Aeroklubów Imprezie 
przyglądało się 3000 widzów. 

Zawodnicy zajęli następujące 
miejsca: 

W kategorii walka powietrzna 
(Comba!) 

I miejsce Kazimierz Switoń — 
300 pkt. 
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Po raz 17 w Polsce Ludowej 
obchodzimy Święto Manifestu Lip¬ 
cowego — Święto Odrodzenia, 

17 lat w życiu narodu, to niewie¬ 
le, 17 lat w życiu człowieka, to 
szmat przebytej drogi. 

Lecz kiedy myślami wracamy do 
wspomnień z ówczesnych dni lip¬ 
cowych, mimo woli stajemy się 
młodzi 1 rozchmurzamy swoje 
zmarszczone czoła. 

Tak jest bez wątpienia, gdyż 
z rocznicą tą każdy z nas wiąże 
rozliczne refleksje i radosne prze¬ 
życia, 

U tych, którzy w tym czasie 
mieszkali w Chełmie, dzień ten wy¬ 
rył w pamięci niezatarte wspomnie¬ 
nia przemarszu po ulicy Lubelskiej 
pierwszych żołnierzy z piastowski¬ 
mi orłami na czapkach. Innych, 
znajdujących się jeszcze pod oku¬ 
pacją hitlerowską, w tajemniczy 
sposób rozlepiony na murach Ma¬ 
nifest zagrzewał do dalszej wy¬ 
trwałej walki — o wyzwolenie. 

Rówieśnicy Polski Ludowej, 
dziewczęta i chłopcy, już dziś pra¬ 
wie dojrzali obywatele, powtarzając 
strofy wiersza Juliana Tuwima 

.„Niech się wypełni dobra toola 
Szlachetnych serc, co w klęsce 

wzrosły f 

Przywróć nam Chleb z polskiego 

pola, 

Przywróć nam trumny z polskiej 

sosny . 

Lecz nade wszystko — shneom, 

naszym t 

Zmienionym chytrze przez krętaczy 
Jedynośc przywróć i prawdziwość: 
Niech prawo zawsze prawo znaczy 
A spratciedliujośó — sp^a^ctedli^oośc^ , 


konfrontują je z dzisiejszą rzeczy¬ 
wistością. 

Tak się już składa, że są spra¬ 
wy, które po pewnym czasie prze¬ 
stają nas interesować, a często też 
idą w zapomnienie. Są też pewne 
zdobycze i osiągnięcia natury spo¬ 
łeczno-politycznej, do których po 
jakimś czasie tak się przyzwycza¬ 
jamy, iż wracamy do nich tylko 
przy okazji. Są wywalczone długo¬ 
letnią walką prawa obywatelskie, 
do których po kilku czy kilkunastu 
latach przyzwyczajamy się tak, jak 
gdyby były one udziałem naszych 
dziadów i pradziadów, udziałem 
całych poprzedzających nas poko¬ 
leń. 

A tymczasem to wszystko stało 
się tak niedawno — zaledwie 17 lat 
temu w wyniku nieustępliwej wal¬ 
ki Narodu, któremu przewodniczy¬ 
ła klasa robotnicza i jej przodują¬ 
ca siła — Partia. 

Warto więc w tym uroczystym 
dla każdego Polaka dniu zrobić 
krótki rachunek tych zmian i prze¬ 
obrażeń, które ukształtowały naszą 
Ojczyznę — Polskę Ludową. 

Droga oręża żołnierza Ludowego 
Wojska Polskiego zaczęła się nad 
Oką a koniec jej oznaczał zatknięty 
na murach Reichstagu biało-czer¬ 
wony sztandar. Mogiłami poległych 
zapłaciliśmy cenę wolności, którą 
Naród nasz zaprzysiągł sobie wię¬ 
cej nie stracić. 

Później reforma rolna i nacjona¬ 
lizacja przemysłu potwierdziły sło¬ 
wa zapowiedzianych zmian w Ma¬ 
nifeście, że ziemia dla chłopów 
a fabryki dla robotników. 

Ziściły się także słowa wieszcza, 
który pragnął, aby jego książki 
zbłądziły pod strzechy. Oświata 
i kultura, nabierając charakteru 


powszechnego, stała się udziałem 
wszystkich klas i warstw społe¬ 
czeństwa. 

Polityka zagraniczna Polski opar¬ 
ta została na dobrosąsiedzkich sto¬ 
sunkach łączących nas ze wszystki¬ 
mi państwami pragnącymi pokoju. 
Szczególne więzy przyjaźni i wza¬ 
jemnej współpracy połączyły nas 
z naszym wschodnim sąsiadem 
Związkiem Radzieckim, któremu 
Naród nasz zawdzięcza wyzwolenie 
i braterską pomoc w tym wszyst¬ 
kim, gdzie była ona nam nie¬ 
odzowną. 

Wyrosła na fundamentach Mani¬ 
festu Lipcowego Polska Rzeczypo¬ 
spolita Ludowa z roku na rok 
krzepnie, rozwija się i potężnieje. 
Wciąż powiększa się nasz majątek 
narodowy, ciągle przybywa nam 
fabryk, maszyn, statków, domów 
i szkół. Wszystko to jest dziełem 
ludzi pracy, którzy nie szczędząc 
sił i poświęcenia budują nasz 
wspólny dom ze stali i szkła na 
miarę pragnień Żeromskiego. 

Aczkolwiek droga nasza nie jest 
usłana różami I dość często spoty¬ 
kamy na niej ciernie, to jednak 
d umn ie pa trzy my w p r zy szłośe 
i z ufnością spoglądamy na dalszą, 
jeszcze lepszą poprawę naszego 
życia. 

Jesteśmy Narodem, któremu hi¬ 
storia nie poskąpiła tragicznych 
wydarzeń i przeżyć. Ale jednocześ¬ 
nie jesteśmy Narodem, który potra¬ 
fił w siedemnastoleciu zrobić tyle, 
ile inne narody dokonują na prze¬ 
strzeni dziesiątków lat. 

Wykonać to można było jedynie 
dzięki zmianom społeczno-politycz¬ 
nym, których zapowiedzią był Ma¬ 
nifest Lipcowy, i mądrej polityce 
naszego Rządu i Partii. 
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/HODII RfKJULL 


B. DRAGUNOW 

f/i/m. R. Czwarfosz 


Prace naukowo-badawcze i do- 
świad czalno-konstrukcyjne przepro¬ 
wadzone w ciągu ostatnich lat w 
Związku Radzieckim oraz osiągnię¬ 
cia w dziedzinie sztucznych sate¬ 
litów, rakiet nośnych i statków 
kosmicznych nie mogły nie odbić 
się na konstrukcjach radzieckich 
modelarzy. 

W podmoskiewskim mieście Ko- 
stino i w Krasnodarze młodzi 
„astronauci" osiągnęli już znacz¬ 
ne sukcesy. 



y — czarny jrrochl 10 —- nabój rakiety; 
li — statecznik. 



a b 


Rys, 3 , Łuska 

W mieście Krasnodarze jeszcze na 
długo przed wojną rozpoczął swe 
doświadczenia na odcinku techniki 
rakietowej Eugeniusz Buksz, który 
do tej pory pracuje nieprzerwanie 
nad budową modeli rakiet. W arty¬ 
kule niniejszym podajemy opis 
jednej z jego ostatnich konstruk¬ 
cji (rys, 1), 

Urządzenie rakiety jest bardzo 
proste. Podstawową jego część sta¬ 
nowi nabój rakiety, w postaci łuski 
pocisku (rys. 2), napełnianej spe¬ 
cjalną mieszanką. Na obudowę na¬ 
boju rakiety wykorzystano łuskę 
naboju myśliwskiego kaliber 12. 



Do napełniania łuski mieszanką 
paliwową potrzebne są specjalne 
narzędzia i urządzenia (rys. 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9), które łatwo wykonać 



na tokarce. Krążki kalibru 12 
i 5 mm oraz przyrząd do robienia 
nabojów kalibru 12 można nabyć 
w każdym sklepie myśliwskim. 





<—\i 


- 50 


- 
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Rys. 5. Usta£ac2 


Nabój napełniany jest na cięż¬ 
kiej podstawce z twardego drewna. 
Mocuje się w niej sworzeń, na któ¬ 
ry nadziewa się papierową łuskę, 



wstawia się matrycę i przytwier¬ 
dza się ze sworzniem kołkiem 
(rys, 10). Sprasowany nabój powi¬ 
nien mieć kształt cylindryczny ze 
stożkowym kanałem wzdłuż osi. 
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nys. s. ubljate 


Kadłub rakiety składa się z czę¬ 
ści cylindrycznej, czuba stożkowe¬ 
go i statecznika, zbudowanego 
z czterech symetrycznie umieszczo¬ 
nych płaszczyzn* 

Cylindryczna część kadłuba wy¬ 
konywana jest z papieru. W tym 
celu na okrągły drążek o średnicy 
225 mm i długości 250 — 300 mm 
nawija się kilka warstw papieru 
posmarowanego klejem. Szerokość 
papieru 205 mm, długość 500 — 
600 mm. 


Rys. 9. Przyrząd do robienia nabojów? 
tealib ru 12 , 


Przednią część (rys. 11) wykonu¬ 
je się na tokarce z miękkiego drew¬ 
na. Można ją zrobić także z pa¬ 
pieru jednocześnie z częścią cylin¬ 
dryczną. W tym celu należy wy¬ 
konać makietę (rys. 8) dokładnie 
według wymiarów kadłuba rakiety. 
Papier najpierw nawinąć na ma¬ 
kietę wąskimi paskami (30—40 mm). 
Pierwszej warstwy papieru klejem 
nie smarujemy. Natomiast makietę 
nacieramy uprzednio suchym my¬ 
dłem, aby było łatwiej zdjąć gotowy 
kadłub do czyszczenia. Należy przy 
tym zwrócić uwagę, aby czub 
miał prawidłowy kształt geometry¬ 
czny, co zapewnia lot rakiety po 
linii prostej. 


Ciąg dalszy nastąpi 


ku (rys. 6a) i ubija się ją po¬ 
czątkowo ręką, a potem młotkiem 
drewnianym (wystarczy 15—20 ude¬ 
rzeń). Następnie z otworu ubijaka 
wysypuje się nie ubitą mieszankę i 
dodaje się nową porcję. W ten spo¬ 
sób odbywa się ubijanie. Kiedy 
cały sworzeń zostaje zakryty ubitą 
mieszanką, ugniatanie należy kon¬ 
tynuować ubijakiem bez otworu 
(rys. 6b). Łuskę napełn ia się pra¬ 
wie całkowicie tak, aby od kra¬ 
wędzi nie zostało więcej, niż 10 mm. 


Modelarze przy zbudowanym modelu rdklety. 


Kanał nie przechodzi przez cały 
nabój. Część naboju nie posiadająca 
kanału służy do zwalniania spala¬ 
nia i nazywa się głuchą. 

Długość jej powinna odpowiadać 
kalibrowi łuski, czyli jej średnicy 


Na wierzch wkłada się krążek kar¬ 
tonowy (grub, 3 mm) z otworem 
w środku. Średnica otworu 3—4 mm. 

Nabój zdejmujemy ze sworznia. 
W tym celu najpierw wyjmuje się 
kołek a następnie matrycę. Krawę- 

i 


Mf2 


_ MJ2 


Rys. 6 . Ubtjałci a, b — ubijaJct (ołów), e — rękojeść (buk) 2 &zt. 


wewnętrznej — w danym wypadku 
20 mm. 

Do otworu łuski wsypuje się 
pierwszą porcję mieszanki paliwo¬ 
wej przy pomocy specjalnej miarki 
o pojemności około 2 gram. Wsta¬ 
wia się ubijak z otworem w środ- 



te 

v_ L 

§ 


400 



dzie naboju zwale ow ujemy przy 
pomocy specjalnego urządzenia 
(rys. 9). Gotowe naboje należy 
przechowywać w pudełku metalo¬ 
wym lub szklanym. 
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XXVI MISTRZOSTWA MODELI LATAJĄCYCH ■ XXIII MISTRZOSTWA 


W dniach od 7 do ll czerwca 1961 r. na lotnisko filii Aeroklubu warszaw¬ 
skiego w Ciechanowie, rozegrane zostały XXVI Mistrzostwa Polski Modeli 
Latających. Impreza ta, to ważne wydarzenie w życiu modelarskim naszego 
kraju, mająca swoją odległą tradycję w popularyzacji sportu małego lot¬ 
nictwa. Mistrzostwa organizowane rokrocznie przez Aeroklub Polskiej Rzeczypos¬ 
politej Ludowej, cieszą się dużą popularnością wśród modelarzy. Nic też dziwnego, 
że niektórzy nazywają tegoroczne Mistrzostwa „małą spartakiadą’ 1 — bo wzięło 
w niej udział około 300 uczestników w tym 230 zawodników reprezentujących 30 
Aeroklubów Regionalnych. Charakterystyczne jest również to, że jak nigdy do¬ 
tąd, szkoły okolicznych wiosek powiatu i miasta Ciechanowa zorganizowały masowe 
wycieczki, w których udział wzięło około 5 tysięcy dzieci i młodzieży. Niezwykłym 
i miłym zaskoczeniem było przybycie (po raz pierwszy w kraju) ekipy Aeroklubu 
Mieleckiego na Mistrzostwa specjalnym samolotem AN-2, 

Mistrzostwa obejmowały starty trzech klas modeli w locie swobodnym, osobno 
klasyfikowanych dla grup juniorów (młodzież do 18 lat) i wyczynowców. Szcze¬ 
gólnie pozytywny pozostaje do odnotowania fakt, że wszystkie Aerokluby wyko¬ 
rzystały maksymalnie przyznane limity osobowe. Uzyskane wyniki sportowe w te¬ 
gorocznych Mistrzostwach są bardzo dobre i jeszcze raz potwierdzają, że modelarze 
nasi zaliczają się do czołówki europejskiej. Znalazło to między innymi potwier¬ 
dzenie w ocenie. Prezesa Zarządu Głównego Aeroklubu PRL podczas uroczystości 
zakończenia imprezy. 

Mistrzowskim zespołem została reprezentacja Aeroklubu Warszawskiego (po raz 
czwarty kolejny) w składzie: Jerzy ftfróz ? Janusz Król i Marek Papie miak (junio¬ 
rzy) oraz wtadystaw Niestoj, Zygfryd Sulisz i Jerzy Kosiński (wyczynowcy). 
Wicemistrzostwo zdobyły ekipy Aeroklubów Wrocławskiego i Podkarpackiego, 






KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA KLASY WYCZYNOWEJ 
PO LOTACH FINAŁOWYCH 



KATEGORIA MODELI SZYBOWCÓW 

A-2 







1. 

Józef Benedykt Aer. Wrocławski 

746 ISO 

124 

112 

180 

180 

1522 

Ł 

Stefan Różycki jun. Aer. Jeleniogórs 713 16$ 147 122 180 

152 

1480 

3. 

Antoni Sulisz Aer. Warszawski 

718 

180 

170 

50 

180 

180 

1478 

4, 

Ryszard Dąbrowski Aer. Jelemogórsk 679 

96 

93 

180 

180 

180 

1413 

5. 

Teofil Sikora Aer, Śląski 

747 180 134 

97 

103 

72 

1338 

s. 

Bruno Hassę Aer. Opolski 

682 

73 

101 

180 180 

117 

1333 

7. 

Stefan Różycki sen, Aer. Wrocławski 741 

86 118 

92 

114 

1 ®0 

1331 

8, 

Ireneusz Segała Aer. Warszawski 

767 

102 

140 

77 

65 

180 

1331 

9. 

Czesław Cimoszko Aer. Szczeciński 

708 

93 

36 

157 

159 

45 

1195 

10. 

Mieczysław Mi kusze wski Aer. Blelskt703 

57 103 

118 

93 

80 

1154 


KATEGORIA MODELI A-2 Z NAPĘDEM 

GUMOWYM 



1, 

Władysław Niestoj Aer. Warszawski 

814 

180 

180 

180 

180 

180 

1714 

2 . 

Stanisław Żurad Aer. Wrocławski 

898 

180 

180 

166 

123 

159 

1706 

3. 

Jerzy Kosiński Aer, Warszawski 

742 180 

155 

180 

130 

180 

1817 

4. 

Jan Białkowski Aer. Grudziądzki 

751 

180 

164 

136 

180 

180 

1591 

5, 

Kazimierz Łapiński Aer. Białostocki 

767 

180 

166 

120 

180 

117 

1530 

6, 

Zdzisław Kuls Aer. Warszawski 

782 

144 

127 

157 

116 

180 

1506 

7. 

Franciszek Gluza Aer. Śląski 

725 

180 

162 140 

76 

180 

1463 

8, 

Andrzej Gruchot Aer. Poznański 

808 

84 

153 

118 

115 

118 

1396 

9. 

Norbert Parucha Aer. Opolski 

718 

133 

98 

112 

180 

123 

1364 

10. 

Wiesław Zbroja Aer. Kielecki 

729 

80 

82 

0 

100 

94 

1035 


KATEGORIE MODELI Z NAPĘDEM SILNIKOWYM 




1. 

Zygfryd Sulisz Aer. Warszawski 

850 

180 

149 

103 

180 

147 

1674 

2. 

Jerzy Ostrowski Aer, Częstochowski 

634 

0 

123 

180 

165 

180 

1282 

3. 

Tadeusz Raiyński Aer. Mielecki 

671 

95 118 

132 

122 

111 

1249 

4. 

Wiesław Schicr Aer. Warszawski 

598 

180 

83 

135 

129 

33 

1208 

5. 

Tadeusz Pełczarski Aer. Podkarpacki 709 

120 

112 

128 

64 

71 

1204 

Ł 

Jan Bury Aer. Poznański 

623 

0 

80 

122 

34 

73 

932 

7, 

Andrzej Łabęcki Aer. Poznański 

325 

47 

110 

80 

39 

180 

831 

S. 

Ludomit Nowakowski Aer, WarszawskSOO 

11 

52 

50 

72 

136 

711 

9. 

Jerzy Krzymiński Aer, Warm,-Mazurs 325 

77 

49 

79 

100 

73 

703 

10. 

Henryk Wojtyczka Aer. Śląski 

565 

0 

0 

0 

32 

60 

657 

11. 

Mieczysław Opaliński Aer. Lubelski 

337 

61 

52 

60 

56 

64 

630 


Koleżeńską -pomoc w przygotowani u modeli do star¬ 
tu na ostatnich mistrzostwach można było spotkać 
na każdym kroku. 


Zgromadzona młodzież szkolna ze tost Lu be radź. po 
raz pierwszy miała możno ść przyglądać się zawodom 
modeli latających. 


Startuje senior modelarstwa lotniczego Jan Bury 
z Poznania. W klasyfikacji ogólnej zajmuje 6 miejsce. 


Zawodnicy oczekujący na 
przyjęcie modeli przez ko¬ 
misję techniczną. 


Wosikowie z Lodzi (senior 
t junior) przygotowują mo¬ 
del gumówki do kolejnego 
lotu. 


G. W. 


MODELI LATAnii b XXIII MISTRZOSTWA MODELI LATAJAC9CH 


I. 


» 


ł 



JUNIORZY 

KATEGORIA MODELI SZYBOWCÓW A-2 


1. Eugeniusz Sójka Aeroklub Bydgoski 

2. Helmut Kampka Aeroklub Gliwicki 

3. Józef stamewski Aeroklub Łódzki 

4. Tadeusz Iwanicki Aeroklub Rzeszowski 

5. Jan Matusiak Aeroklub Bielsko-Bjal. 

6. Zbigniew Piłat Aeroklub Mielecki 

T. Wojciech Garbacz Aeroklub Tatrzański 
8. Wojciech Studziński Aeroklub Gdański 
9* Henryk Wesołowski Aeroklub Mielecki 
10, Izydor Popko Aeroklub Ziemi Lubelskiej 


128 180 180 480 
1B0 180 109 496 
180 180 67 427 
180 8D 150 410 
128 180 84 392 
180 130 58 377 
65 180 120 365 
90 180 90 360 
111 168 75 350 
41 180 125 346 


KATEGORIA MODELI Z NAPĘDEM GUMOWYM 


1. Ryszard Machaj Aeroklub Rzeszowski 

2. Włodzimierz Ronkiewicz Acr. Poznański 

3. Michał Nowak Aeroklub Mielecki 

4. Janusz Król Aeroklub Warszawski 

5« Andrzej Szafrański Aeroklub Grudziądzki 
6* Kazimierz Wadas Aeroklub Gliwicki 
7. Ryszard Wroczyński Aeroklub Wrocław 
8* Jarosław Wosik Aeroklub Łódzki 

9. Andrzej Dacko Aeroklub Krakowski 

10. Wiesław Stróżyk Aeroklub Kielecki 


136 180 152 448 
160 106 180 446 
160 360 103 428 

110 132 180 422 
130 106 138 374 
103 97 104 304 

111 87 103 301 
77 80 137 294 

0 160 124 284 
118 64 70 252 


KATEGORIA MODELI Z NAPĘDEM SILNIKOWYM 


1* Jerzy Mróz Aeroklub Warszawski 383 

2 . Jerzy Straburzyński Aeroklub StalowcwolsM 332 

3. Kazimierz Kras Aeroklub Podkarpacki 311 

4. Jerzy Wegienek Aeroklub Grudziądzki 250 

5. Ryszard Kazienko Aeroklub Rzeszowski isfi 

6. Stanisław Mozdniewicz Aeroklub Tatrzański 153 

7. Kazimierz Bilecki Aeroklub Poznański 140 

8* Idzi Oporski Aeroklub Słupski 131 

9. Zbigniew Strycharski Aeroklub Krakowski 123 

10. Jan Kluż Aeroklub Bielsko-Bialski 122 


(Dokończenie na str, 7) 



Witold Ziele wicz ze Stupska, wyjaśnia zebranej na 
lotnisku młodzieży Jak można zostać wyczynowcem. 
Długa to droga . Prace należy zacząć od budowy 
najprostszych modeli „Zuchów*', „Druhów" 1 innych. 



Start modelu T. Pelc żarskiego z Krosna 



W kategorii modeli szybowców startowali ojciec i syn. 
Byli nimi Stefan Różycki senior (pierwszy z lewej) 
l Stefan Różycki junior (trzeciJL Po konkurencjach 
zwyciężył Różycki junior zdobywając tytuł wice- 
mistrza 


Fot, St. Smolis 



Zwycięzcy otrzymali szarfy mistrzowskie oraz pu¬ 
chary. Na zdjęciu mistrz w kategorii gumówek Wła¬ 
dysław Niestoj i Wicemistrzowie Stanisław Zurad 
i Jerzy Kosiński w momencie otrzymywania pucharu 
z rąk Prezesa APRL — Stefana Antosie wieża. 
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BUMERANG 

KRZYŻOWr 


Dużo emocji dają loty bumeranga, 
ciekawego przyrządu stanowiącego 
kiedyś broń Australijczyków, a obec¬ 
nie służącego rozrywce sportowej. 
Podany bumerang typu krzyżowe¬ 
go jest znacznie prostszy od kla¬ 
sycznego w kształcie rozwartej pod¬ 
kowy, Nasz bumerang składa się 
z dwóch łopat równej długości usta¬ 
wionych w sposób pokazany na ry¬ 
sunku. 

Łopaty można wyciąć z drewna 


olchowego lub jesionowego zacho¬ 
wując podany profil o maks, grubo¬ 
ści 4 mm. Łopaty są lekko podgięte 
ku górze na wysokości 25 mm. 
Wyginać można drewno nad parą 
lub płomieniem świecy. 

Połączenie łopat następuje przez 
sklejenie i dodatkowe wzmocnienie 
drewna małymi gwoździkami. Do¬ 
brze oczyszczony bumerang, po skle¬ 
jeniu można powlec kilkoma war¬ 
stwami lakieru spirytusowego. 


Bumerang wyrzucamy silnie pod 
wiatr ustawiając go pionowo (a więc 
prostopadle do ziemi). Dobrze wyko¬ 
nany bumerang po przeleceniu kil¬ 
kunastu metrów w pozycji pionowej 
obraca się zataczając łagodny łuk 
i wraca na miejsce startu lądując 
jak śmigłowiec na autorotacji (patrz 
rysunek). Po dłuższej wprawie 
w rzucie bumerangiem można dojść 
do tego, że wraca on dokładnie do 
ręki wyrzucającego. Warto dodać, że 
zagranicą organizowane są zawody 
w których punktowane są loty na 
celność, wysokość i odległość. Może 
któryś z naszych Czytelników stanie 
się pionierem tego ciekawego sportu? 

(Ł,P.) 



| TRANZYSTOROWE 
I PRZETWORNICE 
I DO NAPIĘCIA URZĄDZEŃ 
| ZDALNEGO STEROWANIA 

{dokończenie z n-ru 6/61) 

Przetwornica tego typu może oddać 
na wyjściu napięcie stale rzędu 70-^80 V, 
przy prądzie obciążenia do 10-^20 mA, 
W zależności od -wielkości napięcia za¬ 
silającego, traformat o-r posiada uzwo¬ 
jenia: 

E b ='MV 


Uzw, 

Ilość 

zwojów 

Średnica 

przewodu 

(min) 

Rodzaj 

przewodu 

I 

2x33 

0,35 

miedziany 

II 

2600 

0,12 

emaila — Lek lar 

III 

2x15 

0,15 


V 

— 2,4 V 



Uzw. 

Ilość 

zwojów 

Średnica 

przewodu 

(mm) 

Rodzaj 

przewodu 

I 

2x33 

0,35 

miedziany 

II 

1400 

0,12 

emalia Ą- lakier 

III 

2x10 

0,15 


e b = 

6 V 



Uzw. 

Ilość 

zwojów 

Średnica 

przewodu 

(mm) 

Rodzaj 

przewodu 

I 

2x33 

0,35 

miedziany 

II 

540 

0,12 

emalia 4- lakier 

111 

2x10 

0,15 



Ponieważ przetwornica ta oddaje moc 
znacznie większą aniżeli poprzednio 
omawiane, transformator powinien po¬ 
siadać rdzeń o przekroju nieco więk¬ 
szym. 

Na zakończenie pragnę zachęcić ra- 
diomodelarzy do ciągłego eksperymen¬ 
towania, gdyż tylko w ten sposób można 
uzyiskać zadowalające wyniki. 

MGR INŻ, BOGUSŁAW SFUNDA 
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dokończenie ZE STR, 7 


INDYWIDUALNE MISTRZOSTWO 
NA ROK 1961 ZDOBYLI 

SENIORZY 
W KLASIE SZYBOWCÓW 

1. Józef Benedykt — Aeroklub Wrocław¬ 
ski 

2 r Stefan Różycki — Aeroklub Jelenio¬ 
górski 

3. Antoni Suli&Z — Aeroklub Warszawski 

W KLASIE GUMÓWEK 

1. Władysław Niestoj — Aeroklub 'War¬ 
szawski 

2 w Stanisław Żurad — Aeroklub Wroc¬ 
ławski 

Z. Jerzy Kosiński — Aeroklub Warszaw¬ 
ski 


W KLASIE SILNIK0WEK 

1, Zygfryd Sullsz — Aeroklub Warszaw¬ 
ski 

2* Jerzy Ostrowski — Aeroklub często - 
chowski 

3 1 Tadeusz Katyński — Aeroklub Mie¬ 
lecki 


JUNIORZY 

W KLASIE SZYBOWCÓW 

1, Eugeniusz Sójka — Aeroklub Bydgoski 
2* Helmut Kampka — Aeroklub Gliwicki 
3, Józef Staniewski — Aeroklub Łódzki 

W KLASIE GUMO WEK 

1* Ryszard Machaj — Aeroklub Rzeszow¬ 
ski 

2 * Włodzimierz Ronkiewicz — Aeroklub 
Poznański 

3, Michał Nowak — Aeroklub Mielecki 

W KLASIE SILNIKOWEK 

1 . Jerzy Mróz — Aeroklub Warszawski 

2. Jerzy Straburzyński' — Aeroklub Sta- 
lowowol&ki 

3. Kazimierz Kras — Aeroklub Podkar¬ 
packi 


KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA 


1* 

Aeroklub Warszawski 

3,415 pkt. 

2* 

ii 

Wrocławski 

2] 944 

tt 

3* 

fl 

Podkarpacki 

2,771 

1 1 

4. 

»l 

Mielecki 

2,697 

>! 

5. 

tt 

Bielsko-Bialski 

2,654 

tt 

6. 

i 

Opolski 

2^576 

II 

7* 

jti 

Gliwicki 

2,453 

Ił 

3. 

SI 

Śląski 

2,450 

If 

9* 

ti 

Jeleniogórski 

2,393 

tt 

10* 

rt 

Kielecki 

2,323 

u 

11, 

if 

Grudziądzki 

2,321 

ii 

12. 

ii 

Łódzki 

2,311 

ii 

13* 

tt 

Rzeszowski 

2,232 

if 

14. 

»* 

Krakowski 

2,223 

Ii 

15. 

ł* 

Poznański 

2,179 

If 

16* 

I# 

Stalowowolski 

2,123 

ii 

17, 

ił 

Częstochowski 

2,113 

fi 

13. 

tt 

Tatrzański 

2,053 

ii 

19. 

tt 

Bydgoski 

1,971 

if 

20. 

1 1 

Słupski 

1,925 

U 

21. 

Ii 

Szczeciński 

1,345 

if 

22. 

tt 

Białostocki 

1,325 

li 

23. 

tt 

Ostrowski 

1,790 

ii 

24* 

tt 

Ziemi Lubelskiej 

1,630 

li 

23. 

tt 

Pomorski 

1,513 

*f 

26. 

» 

Włocławski 

1,449 

fj 

27. 

tt 

Gdański 

1,264 

!» 

2«. 

tt 

Kujawski 

780 

O 

29. 

tt 

Warm. Mazurski 

767 

tt 

30. 

tt 

Lubelski 

697 

tt 


MISTRZOSTWA 
AEROKLUBU 
WROCŁAWSKIEGO 
W KLASACH MO¬ 
DELI SZKOLNYCH 


W dniu 4,VI, br. zostały rozegrane Mi¬ 
strzostwa Aeroklubu Wrocławskiego Mo¬ 
delarstwa Lotniczego w klasach szkol¬ 

nych, Na starcie stanęło 73 zawodników 
z 14 modelarń L 

ZESPOŁOWO W JASKÓŁKACH 
(KLASA HI) ZWYCIĘŻYŁ: 

1. Harcerski Ośrodek Lotniczy —* 573 pkt. 

2. W.SJC — 451 „ 

3. Szkoła Podstawowa W Sw, 

Katarzynie — 491 „ 

ZESPOŁOWO W KLASIE II (SZYB. A-l) 


1. 

TechnLkum Budowy 

Silników 

— 016 pkt. 

2. 

Aeroklub Ośrodek 

—* 585 „ 

3. 

W.S.K. 

— 548 lf 


ZESPOŁOWO W 

KLASIE 1 

1- 

Aeroklub Ośrodek 

Model. 


Lotn. 

—* 356 pkt. 


2, Klub Oficerski — 657 „ 

3. Szkoła Podstawowa 36 — 303 „ 

INDYWIDUALNIE 
Klasa III — Jaskółki 

1. Krukowski Jerzy — S.F. Sw. 

Katarzyna — 2®7 pkt. 

2 . Wożniak Henryk — WSK — 267 „ 

3. Starczewski Tadeusz — H.O.L 

—t 227 „ 

Klasa II —* szybowce A-I 

1* Marzec Marek — T.B.S — 349 pkt* 
2 * Woźniak ńeniyk — W.5.K. — 307 t> 

3* Lenik Janusz — Ośr. Aer. —- 223 

Klasa I 


Krupa Józef — sUnikówkl 
Gśr. Aer. 

— 332 pkt. 

Mielnikiewicz Władysław 

— 

gum. Klub. Of, 

- 293 tł 

Pawlak Zbigniew — szyb. 

A-2 

Ośr. Aer. 

— 286 „ 


ST. ŻLKAD 


Lp. 

ZSazwisko i imię 

Modelarnia 

Model 


S t a 

t t y 


iyp 

i 

| n 

III 

Razem 

1 i 


1 1 1 


KLASA II SZYB. Ad 


1 

Marzec Marek 

t.b.s. 

Dzięcioł 

86 

145 

113 

349 

2 

Woźniak; Henryk 

W.S.K. 

ii 

115 

132 

60 

307 

3 

Lenik Janusz 

Gir. Aer. 

tt 

35 

165 

26 

226 

4 

Ko!odzieiczyk A, 

H 

Bocian 

30 

83 

113 

226 

5 

Jewtuch Micha! 

T.B.S. 

Dzięcioł 

116 

46 

60 

222 

6 

Wit koivski Kazimierz 

Sz. p. 36 

Bocian 

42 

126 

22 

190 

7 

Sobiech Franciszek 

Energ. 

łf 

60 

55 

67 

182 

S 

Barczewski Ryszard 



41 

52 

50 

143 

9 

Jorczyński Władysław 

Sz/ P. 36 

it 

55 

36 

50 

141 

10 

Wiszek Olgierd 

Oir, Aer. 

Dzięcioł 

29 

54 

50 

133 


KLASA I 


1 

Krupa JózeT 

Oir. 

Silnik 

35 

138 

109 

332 

2 

Mielnikiewicz Władysław 

Klub Ofic 

gu mówka 

180 

67 

51 

298 

3 

Pawlak Zbiynicw 

Oir. 

A-2 

150 

50 

86 

236 

4 

Szczerban Wiesław 

ii 


32 

160 

46 

238 

5 

Teodoro wicz Zdzisław 

ip 

t( 

45 

95 

63 

203 

6 

Wroczyńska Anna 

Klub Ofic. 

( , 

180 

0 

0 

180 

7 

Staniewicz Jerzy 


it 

60 

44 

75 

179 

8 

Pele Jacek 

Sz. P. 36 

Ku mówka 

58 

60 

50 

168 

9 

Birnbaum K. 

ii 

silnik 

35 

33 

72 

140 

10 

Krupa Józef 

Oir. 

A-2 

100 

47 

0 

147 


KLASA III JASKÓŁKI 


1 

Krukowski Jerzy 

Św, Katarzyna 

Jaskółka 

45 

62 

180 

287 

2 

Woźniak Henryk 

W.S.K. 

II 

100 

145 

22 

267 

3 

Starczewski Tadeusz 

H.O.L. 


85 

84 

58 

227 

4 ! 

Krakowski Kazimierz 

III Lic* 


ISO 

21 

16 

217 

5 

Kęioń Jan 

H.O.L. ' 

II 

88 

52 

66 

206 

6 

Milczanowski Jerzy 

H.O.L. 


40 

18 

87 

145 

7 

Gniadkowskj Jan 

Leśnica 


39 

67 

35 

141 

8 

Marszałek Grzegorz 

Oir. W-w 


24 

55 

38 

117 

9 

Kuczyński R. 

OŚr. W-w 

IV 

31 

83 

0 

114 

10 

Szczupider Stefan 

W.S.K, 

i* 

54 

35 

19 

108 
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- MODEL 

poduszkowca 


z JCr a ju 
* 

i 

A 

zł Świata 


m Znany specjalista w dziedzi¬ 
nie budowy żaglowych modeli re¬ 
gatowych, dwukrotny Mistrz Eu¬ 
ropy w Masie „M” — kol. Kari 
Schulze z NRD jest zdania, że 
dobrze wykonana łódź żaglowa np. 
„Latający Holender” może uzys¬ 
kać przy sprzyjających warunkach 
prędkość do 50 km h. Na podsta¬ 
wie własnych doświadczeń publi¬ 
kuje on w „Modellbau und Ba- 
steln” cykl artykułów poświęco¬ 
nych teorii żeglowania modelu, Z 
treścią tych artykułów i zamiesz¬ 
czonymi rysunkami warto się za¬ 
poznać, Zainteresują one szcze¬ 
gólnie naszych budowniczych ża¬ 
glowych modeli regatowych, 

* * * 

% , p Uchu-plujs” tak nazywa się 
nowy uniwersalny klej do łącze¬ 
nia szkła ze szkłem oraz z meta¬ 
lami, drzewem, masami plastycz¬ 
nymi, gumą, wyrobami ceramicz¬ 
nymi itp. Jest to klej wodoodpor¬ 
ny, niewrażliwy na działanie tem¬ 
peratury od — 2Q°C do eo^C. Skle¬ 
ja on materiały tak trwale, że 
przy zniszczeniu sklejonego przed¬ 
miotu zerwanie nigdy nie następu¬ 
je w miejscu spojenia. Oby jak 
najszybciej ukazał się on u nas 
w wolnej sprzedaży, co znacznie 
ułatwiłoby pracę wielu modelarz;-, 

* + * 

• Bardzo interesujący konkurs 
modelarski pt. „Poznajemy tech¬ 
nikę radziecką”, zorganizowały 
Zarząd Wojewódzki LP2, Zarząd 
Wojewódzki TPFR, Kuratorium 
Okręgu Szkolnego łódzkiego, Kq. 
menda Chorągwi Ziemi Łódzkiej 
ZHP, Konkurs miał na celu spo¬ 
pularyzowanie techniki radziec¬ 
kiej, zainteresowanie młodzieży i 
starszych myślą konstruktorską. 

Po eliminacjach powiatowych i 
miejskich, do Zarządu Wojewódz¬ 
kiego TFFK w Lodzi nadesłano 
25 najlepszych modeli. 

Komisja oceny modeli wyróżni¬ 
ła za pracę zespołową modelarzy 
LPZ przy Szkole Podstawowej 
Gałkowice, po w. Brzeziny za mo¬ 
del samolotu PO-2, Za prace in¬ 
dywidualna nagrody otrzymali; 
Jan Por czyk z Tomaszowa Maz. 
za model samolotu komunikacyj¬ 
nego Tu-114 „Rosja”, Ireneusz 
Golewski z Tomaszowa Mazowiec¬ 
kiego za model samochodu Gaz43 
,»Czajka”, Jan Wilczak i Jan Kon- 
dojewskl za model patrolowca 
rzecznego ZSEH oraz Jerzy Dasz¬ 
kiewicz z Nowego Miasta za trzy 
modele redukcyjne samolotu 


• Na powiatowym Zjeździe Li¬ 
gi Przyjaciół Żołnierza w Tarnowie 
między innymi postanowiono za¬ 
łożyć na terenie powiatu 15 sekcji 
mod el arstwa rakietowego. 


• Czechosłowaccy modelarze 
okrętowi od niedawna zaczęli bu. 
dawać modele pływające, a już 
maja pewne sukcesy. Ostatnio w 
miejscowości Brandys odbyły się 
zawody modeli pływających, w 
których wzięło udział 26 zawodni¬ 
ków, A oto najlepsze wyniki; Mo¬ 
dele żaglowe kl. „M” Bartos — 
Praha, modele żaglowe kl. ,.!0 lł 
Vrablik — Kolin, ślizgi na śrubę 
2,5 cm* — Baitler — Praha 
75 km/h, (nowy rekord krajowy), 
ślizgi na śrubę 5 cm* — Baitler — 
Praha 73,4 km/h. 


„Powietrzna poduszka’ 1 pojazdu 
ślizgowego należy do najnowszych 
konstrukcji maszyn latających. 

Zamieszczony w zmniejszonej 
skali plan, opublikowany w czaso¬ 
piśmie „Popular Science", niewąt¬ 
pliwie pomoże w zrozumieniu tej 
na pozór łatwej budowy konstrukcji. 
Poszczególne jej elementy zostały 
narysowane na polach kwadratów, 
przy czym jeden kwadrat = 10 mm. 

Do budowy użyto balsy i desz- 
czułek z cienkiego drewna lipowe¬ 
go. Sposób zmontowania modelu 
objaśnia załączony rysunek i ilustra¬ 
cja, Silą napędową modelu jest ma¬ 
ły silnik elektryczny zasilany z 
suchych baterii umieszczonych w 
ręcznym nosidle, które widzimy na 
rysunku i zdjęciu, W uchwycie no- 
sidła znajdują się dwa kontakty 
oraz przycisk włączający, do któ¬ 
rych podłączamy przewody od ba¬ 
terii i modelu. Śmigło wentylatora 
zrobione z cienkiej blachy, osadzo¬ 
ne na osi silnika. Schemat funkcjo¬ 
nalny wentylatora widzimy w prze¬ 
kroju podłużnym modelu. Wznie¬ 
sienie się śruby powietrznej na 
podstawie dokonanego doświadcze¬ 
nia uzależnione jest od siły silnika. 
Po włączeniu silnika wentylator 
wtłacza od wilgoć one powietrze po¬ 
przez szparę pomiędzy płaszczyzną 
podłogi, a krawędzią podstawy mo¬ 
delu, Właśnie w tym czasie po¬ 
wstaje tzw. „powietrzna poduszka'' 
polegająca na tym, że model pod¬ 
nosi się i zatrzymuje na wysokości 
1 milimetra nad podłogą. Gdy 
oglądamy go z boku, sprawia wra¬ 
żenie ślizgania się po lodzie. 
Wykonanie modelu nie wymaga 
większego nakładu pracy. Trudną 
do zrozumienia może być tylko za¬ 
sada jego działania. Dlatego też 
każdy budujący ten model powi¬ 
nien ściśle stosować się do syme¬ 


trycznych wymiarów podanego pla¬ 
nu. W razie trudności, trzeba za¬ 
sięgnąć fachowej rady. 

Ster modelu przedstawiony jest 
z boku. Jeżeli model nie chce oder¬ 
wać się od powierzchni podłogi, 
trzeba zmniejszyć górną szczelinę 
dopływu powietrza do steru. 



Dla lepszego uzyskania efektu 
z „powietrzną poduszką", trzeba 
krawędź podstawy koło szczeliny 
zalepić papierem, co zwiększy siłę 
przepływającego powietrza. 

Komu uda się zbudować model 
„poduszkowca" z silnikiem spali¬ 
nowym o pojemności od 0,5 — 
1,5 cm 3 , ten może uzyskać lepsze 
rezultaty, aniżeli przy napędzie 
elektrycznym. 

(Opracowano na podstawie mie¬ 
sięcznika j.Modellbau und Basteln u , 
nr 4 z 1961 r.j. 
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Kol. Lech Bilski 2 Kielc z modelem ścipaeza „Bratoe Borderer*', wykonanym we¬ 
dług planu opublikowanego w Nr 4ffiQ „Modelarza” 


mod ela r zom, w za j em n a wy m iana 
doświadczeń i sprawdzenie postę¬ 
pów całorocznej pracy. Była to rów¬ 
nocześnie okazja opływania nowych 
modeli, przeprowadzenia biegów tre¬ 
ningowych, a także próba wytypo¬ 
wania ekipy na zawody międzynaro¬ 
dowe, 

WYNIKI SPOTKANIA 

Trudno o jakąś choćby pobieżną 
analizę przygotowań. Jest to począ¬ 
tek sezonu i wiele jeszcze można po¬ 
prawić, O poziomie zadecydują wy¬ 
niki uzyskane na eliminacjach wo¬ 
jewódzkich i mistrzostwach Polski. 
Na razie w klasie I, II i 311 rewe¬ 
lacji nie było. Uzyskane wyniki 
43,800 km/h przez kol. J. Przybysza 
w klasie 2,5 cm 3 , 69,200 km/h przez 
kol. R. Rocksteina w klasie 5 cm 5 
i 60,000 km/h przez kok A. Rachwala 
w klasie 10 cm 3 nie zasługują na 
wyróżnienie. 

Poziom przygotowania modeli ża¬ 
glowych — dobry. Modele „szły” 
w większości do bramki, co do nie¬ 
dawna udawało się tylko niewielu. 
Na tym odcinku widać wyraźny po¬ 
stęp. 

Modele redukcyjne i zdalnie kie¬ 
rowane, biorące udział w spotkaniu, 
wymagają jeszcze dużego nakładu 


pracy dla ich wykończenia, uspraw¬ 
nienia, działania urządzeń napędo¬ 
wych i aparatur. O estetykę wykoń¬ 
czenia można być spokojnym, nato¬ 
miast utrzymanie kierunku i za¬ 
chowanie proporcjonalnej prędkości 
pozostawia wuele do życzenia. 

Te krótkie refleksje pierwszego 
spotkania na wodzie odzwierciedlają 
stan przygotowań wielu modelarzy 
i dlatego mogą im się przydać w 
dalszej pracy. 

KTO JED21E DO BUŁGARII? 

W dniach 27.6 — 2.7, br, rozegrane 
zostały w Warnie kolejne IV Mię¬ 
dzynarodowe Zawody Modeli Pły¬ 
wa j ący ch państw socj a lis t yczn y ch, 
Uczestniczyła w nich także ekipa 
polska, wytypowana na podstawie 
wyników uzyskanych w Sławie Śląs¬ 
kiej w składzie koL Czesław 
Dworek, S. Wojcieszek i M. Jan- 
kowiak z Poznania, A. Łęczyński 
ze Szczecina, A, Rachwal z Dąbro¬ 
wy Górniczej, R> Rockstein z Kato¬ 
wic, L, Bilski z Kielc i T. Król z 
Kowali. 

Kto wyjedzie w lipcu do Buda¬ 
pesztu i w sierpniu do NRD, zade¬ 
cydują o tym wyniki uzyskane na 
Mistrzostwach Polski. Ale o tym w 
następnym numerze. 

J M. 


Z nów powróciły ti do iaski ł;h modele 
ślizgów ze Śmiglami, Oto jeden z przy¬ 
kładów wykonany przez kol. M, Ja ra¬ 
kowa ka z Poznania. 


Z imprezy na imprezę. To dewiza kol. 
K. Kosa ze Szczecina, który startuje 
z modelami lotniczymi, pEytoajqcymi, r a 
ostami o myśli tak te o modelach samo- 
cftodoicyck, Specjalność: modele pręd¬ 
kości o uie. 


PRZYGOTOWANIA 

DO IV MIĘDZYNARODO¬ 
WYCH ZAWODÓW MODELI 
PŁYWAJĄCYCH 


W numerze 5/61 pisaliśmy o spot¬ 
kaniu radiomodelarzy z całego 
kraju zorganizowanym przez ZG 
DPŻ w Warszawie. Realizując dłu¬ 
gofalowy program wychowania no¬ 
wych specjalistów budowy 1 obsłu¬ 
gi aparatur do zdalnego sterowania 
modeli, Zarząd Główny LPŹ zorga¬ 
nizował kolejny kurs zajęć prak¬ 
tycznych, Tym razem był to kurs 
dla zaawansowanych w dziedzinie 
budowy modeli pływających, 

SŁAWA ŚLĄSKA 22—27,V,1961 

Mieszkańcy małego, malowniczo 
położonego wśród lasów nad pięk¬ 
nym jeziorem miasteczka Sława 
Śląska w woj, zielonogórskim przy¬ 
wykli jui do gości przybywających 
z wielkimi skrzyniami,. Podążają za 
nimi na jezioro, by przekonać się, 
co też nowego przywieźli i popa¬ 
trzeć na pędzące z wielką prędkoś¬ 
cią modele ślizgów, albo też piękne, 
z dużą precyzją wykonane modele 
redukcyjne. 

Radiomodelarze nie byli jednak 
jedynymi gośćmi w Ośrodku Wod¬ 
nym IjPZ. Wraz z nimi przyjechali 
do Sławy Śląskiej zdobywcy I i II 
miejsc na ubiegłorocznych Mistrzo¬ 
stwach Polski Modeli Pływających, 
które — jak wiadomo rozgrywane 
były we wszystkich klasach. Oprócz 
zdobywców tytułów mistrzowskich 
mogli przyjechać również i inni 
modelarze, wytypowani przez 2W, 
aby spotkać się z czołówką 1960 r. 
Tak było na przykład z kol. K. Ko¬ 
sem ze Szczecina i inż W. Marcin¬ 
kowskim z Ostrowa Wlkp.. Wpraw¬ 
dzie nie osiągnęli oni nadzwyczaj¬ 
nych wyników, jednak zdobyte przy 
tej okazji wiadomości na pewno 
pomogą w uzyskaniu sukcesów 
w przyszłości. 

Celem tego spotkania było prze¬ 
kazanie dalszych wiadomości radio¬ 


wy konanie modelu dobre. Prędkość 
modelu na wodzie i żacka uranie kie¬ 
runku, dostateczne. Tak można powie* 
dzleć o modelu holownika wykonanym 
przez koU RótynJca ze Szczecina 
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HYDROMODELE NA STARCIE 


W dniu 19 czerwca br. na Jezio¬ 
rze Krzywym k/Olsztyna, przepro¬ 
wadzone zostały między klubowe 
zawody wodnosamolotów. Istotnym 
celem imprezy obok zadań sportowo- 
szkoleniowych, było wytypowanie 
reprezentacji Aeroklubu PRL, która 
weźmie udział w Międzynarodowych 
Zawodach w Jugosławii. 

Organizatorem imprezy był Aero¬ 
klub Warmińsko-Mazurski w Ol¬ 
sztynie, który włożył wiele starań 
w przygotowanie i właściwe za¬ 
bezpieczenie imprezy. Fakt po¬ 
chwały dla organizatorów będzie 
zapewne dla wielu miłym zasko¬ 
czeniem, szczególnie dla tych, któ¬ 
rzy zrażeni niedociągnięciami z lat 
ubiegłych zrezygnowali z udziału 
w naprawdę pięknej imprezie. 

Wielka szkoda, że frekwencja na 
zawodach nie dopisała. Udział wzię¬ 
ło 7 zawodników w klasie modeli 
silnikowych i 5 w gumówkach, re¬ 
prezentujących 5 Aeroklubów (po¬ 
znański, warszawski, bydgoski, 
podkarpacki i warm.-mazurski). 

Silny wiatr dochodzący do 
5 m/sek,, w dużym stopniu utrud¬ 
niał starty, W wyniku rozegrania 
4 startów lotów konkursowych 
zwycięzcami zostali: Tadeusz Pel- 
czarski w silnikówkach i Tadeusz 
Kowal w gumówkach, Uzyskane 
wyniki świadczą raczej o względnie 
dobrym poziomie, biorąc pod uwa¬ 
gę trudne warunki meteorologi¬ 
czne. 

Puchar przechodni zawodów 
zdobył T, Pelczarski, za uzyskany 
najlepszy wynik — 249 pkt. 

Wyniki: 

Modele wodnosamolotów z napę¬ 
dem silnikowym 



Start modelu Tadeusza Pet Czarskiego z Krosna 

Fot, J. Michalski 


1- Tadeusz Pelczarski — Aeroklub 
Podkarpacki 58 + 66 + 76 + 
+ 49 = 249 

2, Antoni Sulisz — Aeroklub War¬ 
szawski 73 + 38 + 76 + 50 = 
= 237 

3, Jan Bury — Aeroklub Poznań¬ 
ski 54 + 54 + 52 -f- 42 = 202 

4, Jerzy Krzemiński — Aeroklub 
Warmińsko-Mazurski 35 -f 35 + 
+ 27 + 20 = 117 


5, Kazimierz Ginalski — Aeroklub 
Warszawski 0 + 0 + 39 + 46 =* 
= 85 

8, Stanisław Si erko — Aeroklub 
Bydgoski 20 + 0 + 0 + 24 = 
=- 44 

7. Andrzej Łabęcki' — Aeroklub 
Poznański 0-f-25-J-0 + 0 = 
— 25 

Modele wodnosamolotów z napę¬ 
dem gumowym, 

1. Tadeusz Kowal — Aeroklub 


Poznański 45 + 0 + 56 + 127 = 
= 228 

2, Janusz Król — Aeroklub War¬ 
szawski 0 + 69 + 0 + 53 — 122 

3, Jan Bury — Aeroklub Poznań¬ 
ski 0 + 0 + 60 + 0 == 60 

4, Józef Kapuśniak — Aeroklub 
Bydgoski 27 + 0 + G + 9 = 36 

5, Andrzej Trzciński — Aeroklub 
Warszawski 0 + 0-j-0 + 0 = 

0. 

EDMUND OSIŃSKI 


JEŚLI 


CHCESZ: 

i dowiedzieć się jak należy budować latające modele balonów 


• wziąć udział w Wielkich Zawodach Modeli Balonów 

• zdobyć liczne nagrody ufundowane przez Główną Kwaferę ZHP 
• znaleźć różne ciekawostki o balonach 

KUP SPECJALNY NUMER HARCERSKI „MODELARZA" 

który ukaże się w kioskach „Ruchu" w początkach sierpnia br. i sprzedawany bę¬ 
dzie w cenie 2,50 zł za egzemplarz. 
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Kuter 

pilotowy 



ry PRAWNE działanie portu i szybkie bezawaryjne poruszanie się statkom na 
terenach portowych zależy od dobrze zorganizowanej służby pilotowej. Ło- 
KJ dz\e pilotowe są to zazwyczaj niemielkie jednostki mogące loyjść na 
redę portu nieomal przy każdej pogodzie. Muszą one posiadać bardzo dobrą 
stateczność, zwrotność oraz szybkość umożliwiającą prędkie przewożenie pilotów? 
na stojące na redzie statki. Wymaga to oczy w iście odpowiedniej stateczności za¬ 
równo początkowej t jak i przy dużych fcątacft przechyłu. Kutry pilotowe powinny 
wytrzymywać boczne uderzenie wiatru o sile 10 — 12° B, posiadać dobrą stateczność 
i właściwości manewrowe . Manewrowanie silnikiem pounnno być wykonywane ze 
sterowni. Kutry pilot owe używane w portach polskich muszą nadawać się ponadto 
do pływania wśród kry lodowej i kruszonego lodu , co jest konieczne dla utrzy¬ 
mania służby pilotowej podczas zalodzenia wód portowych. Muszą ioięc posiadać 
wzmocnienia przeciwlodowe, Konieczność ta wyklucza zastosowanie do tej służby 
jednostek o poszyciu drewnianym. Kuter pilotowy musi stale utrzymywać łącz¬ 
ność z ośrodkiem dyspozycyjnym w kapitanacie portu . Poza wyżej wymienionymi 
wymaganiami kuter ten powinien odpowiadać przepisom Polskiego Rejestru Stat¬ 
ków i Urzędów Morskich f które określają wiązania kadłuba, wyposażenie pokła¬ 
dowe, urządzenia maszynowe i elektryczne> środki ratunkowe i sygnałowe . 


I Kadłub kutra pilotowego łP Pilol-24” wykonany ze stali 

S i em ens-Mar t in ze wzmoctnieniaimi prtzecdwlodowymi, Jest 
konstrukcji całkowicie spawanej. Dziobnica, stępka i tyl- 
nica belkowa spawane są poszyciem kadłuba. Odstąp wręg 
wynosi 400 mm. Wzmocnienie wzdłużne kadłuba stanowią: 

4 stępka belkowa, wzdłużnlki fundamentowe i burtowe 

w części dziobowej oraz zrębnice poktadówek. Na całej 
dług ości statku wy kona no na db u rc le wy sokoś ci 400 mm 
ze szczeliną do spływu wody z pokładu. Sterownię kutra 
zbudowano z hydronalum (F.A.2). Konstrukcja sterowni 
jest nitowana. W skład wyposażenia pokładowego wchodzi 
ręczne urządzenie sterowe z kolumienką sterową w ste¬ 
rowni. Sterociągi wykonano z łańcuchów i cięgieł i wypo¬ 
sażono w amortyzatory sprężynowe. Urządzenie kotwiczne 
składa się z ręcznej zapadkowej windy kotwicznej oraz 
patentowej kotwicy typu Ha 11'a* o ciężarze 75 kg. Urzą¬ 
dzenia cumownicze stanowią 4 spawane pachołki stalowe 
umieszczone na dziobie i rufie. Obok pachołków w nad- 
bur ciut znajdują się kluzy owalne. Na dziobie i rufie 
umocowano odbij acz z lin konopnych. Światła pozycyjne 
składają się z lamp pozycyjnych umieszczonych na dachu 
sterowni, a także świateł masztowych i lampy sygnaliza¬ 
cyjnej na maszcie. Na tylnej ściance znajduje się rufowe 
światło pozycyjne. 

Urządzenia ratunkowe składają się z kół ratunkowych 

1 kamizelek dla 10 osób. Jako środki sygnałowe zastoso¬ 
wano na kutrze syrenę powietrzną, dzwon okrętowy i lam¬ 
pę sygnalizacyjną. Maszt stalowy spawany. Na kutrze prze¬ 
widziano pomieszczenia stałe dła 4 osób i zapasowe dla 
trzech osób. 

Sterownia znajduje się w części rufowej. Na pulpicie 
jej zainstalowano kompas, dżwdgnie do zmiany kierunków 
obrotu śruby oraz regulacji dopływu paliwa do silnika. 
Na ścianie bocznej znajduje się radiotelefon. Wentylacja 
kutra jest naturalna — przez nawiewniki i świetliki. Ogrze¬ 
wanie centralne wodne. Kocioł opalany jest koksem. 
Grzejniki wykonano według projektu B. K, Stoczni Pół¬ 
nocnej. Do napędu jednostki zastosowano silnik dwusu- 
wowy, produkcji Puckich Zakładów Mechanicznych, typu 
Puck B-120, o mocy 120 KM przy 425 obr/min. Chłodzenie 
słlnika odbywa się wodą morską. Zespół pomocniczy skła¬ 
da się z silnika wysokoprężnego o mocy 4,6 KM, prądnicy 

2 kW, sprężarki 30 atm. i pompy wodnej. Zespół pomoc¬ 
niczy dostarczony został z NRF przez firmę Faryman i za¬ 
montowany na wspólnej podstawie, 

* Na jednostce zastosowano instalację elektryczną prądu 

stałego o napięciu 24 V. Źródłem prądu jest prądnica 
2 kW/24 V wchodząca w skład zespołu pomocniczego. Sieć 
oświetleniowa zasilana jest z baterii akumulatorów zasa¬ 
dowych 24 V i pojemności Ah. W skład urządzeń radio¬ 
komunikacyjnych wchodzi zainstalowany w sterowni radio¬ 
telefon typu FM-251 wykonany przez zakłady „Mors” 
w Gdyni i zasilany z baterii akumulatorów zasadowych 

24 V/150 Ah. Stateczność kutra odpowiada wymaganiom 
Polskiego Rejestru Statków 1 Sawartym w ^Przepisach Sta¬ 
teczności Statków Morskich '* PRS 1957 r. Obliczenia sta¬ 
teczności dynamicznej sprawdzono przy uderzeniach wiatru 
o sile 1Q Q B. Kuter został zbudowany według przepisów 
i pod nadzorem Polskiego Rejestru Statków. 

WAŻNIEJSZE DANE TECHNICZNE; 

Długość całkowita 15,89 m 

Szerokość 4,37 m 

'Wysokość boczna 2,68 m 


Zanurzenie konstrukcyjne 2,80 m 

Wyporność przy pełnym zapasie paliwa 38,25 T 
Szybkość maksymalna na próbach 10,4 węzła 
Moc silnika 120 KM przy 425 obrotach /min. 

Załoga 4 osoby 

Wzmocnienia przeciwlodowe na dziobie. 

OPIS BUDOWY MODELU 

Wykonanie modelu kutra pilotowego ze względu na pro¬ 
stotę konstrukcji jest bardzo łatwe i nie trwa długo. Jed¬ 
nostka ta nadaje się do kierowania falami radiowymi. 
Budowę modelu rozpoczynamy od kadłuba. Po wykonaniu 
szablonów wręg z kartonu, odrysowujemy je na sklejce 
4 lub 6 mm i wycinamy piłką włosiennicą. Przy wycinaniu 
wręg ze sklejki należy uwzględnić grubość poszycia listew¬ 
kowego, w przeciwnym bowiem wypadku szerokość kadłu¬ 
ba nie będzie odpowiadała danej podziałce. Następnie 
przygotowujemy rufę i dziób z klocka lipowego obrabiając 
go z grubsza. Po wykonaniu tych części przystępujemy 
do składania kadłuba na helingu. W tym celu na desce 
należy wyrysować irozmiesizazenie wręg na całej dłu¬ 
gości kadłuba, a następnie ustawić wręgi mocujące je 
kawałkami klocków drewnianych prostopadle do deski 
montażowej. Podobnie umocowujemy dziobnicę i rufę. 
Z kolei przystępujemy do pokrywania kadłuba listwami. 
W zależności od podziałki modelu, kadłub pokrywamy 
listewkami lipowymi 3x6 lub 4x8, a następnie obrabia¬ 
my go z grubsza, nie zdejmując z helingu. 

Po wykonaniu kadłuba, przystępujemy do montażu po¬ 
kładu wyciętego ze sklejki 1,5 mm lub 2 mm, robiąc 
uprzednio otwory w miejscach zamocowania nadbudówek. 
Ster wypiłowujemy z blachy miedzianej odpowiedniej gru¬ 
bości. Śrubę należy odlać a następnie wyprofilować na¬ 
dając jej pożądany kształt. Podstawię sterówki oraz nad¬ 
budówkę dziobową najlepiej wykonać ze sklejki 1,5, 2 mm 
lub z deseczek lipowych grubości 2 mm. Nadbudówki skła¬ 
damy konstrukcyjnie na desce montażowej, wzmacniając 
miejsca łączeń poszczególnych ścianek listwami. Sterownię 
należy wykonać ze sklejki 1,5 mm (ścianki boczne) i de¬ 
seczek lipowych (dach). Po sklejeniu całość odpowiednio 
wyprofilować. Trzeba przy tym zwrócić uwagę na ścianki 
boczne sterowni, ponieważ pożądane jest wykonanie jej 
wnętrza. Luki i nawiewniki robimy z drewna lipowego. 
Reling stały — z drutu. Łańcuch na relingu stałym należy 
wykonać z drutu ,po uprzednim przygotowaniu szablonu 
metalowego dla oczek. Drut nawijamy, a następnie naci¬ 
namy przecinakiem i łączymy poszczególne oczka w łań¬ 
cuch odpowiedniej długości. Maszt łodzi wykonujemy 
z drewna. Olinowanie z kordonku lub tzw. Juzingu. Luki 
świetlne robimy ze sklejki 1,5 lub 2 mm, wycinając przed 
złożeniem! otwory, a następnie wstawiamy w nie dokładnie 
dopasowane kawałki plexi. Osłony szyb luków wykonuje¬ 
my z odpowiedniej grubości drutu stalowego <w zależ¬ 
ności od podziałki dirut .powinien byó grubszy lub cieńszy). 
UuminatOiry toczymy na tokaimi s mosiądzu, a wewnątrz 
wystawiamy szybki, W wypadku gdy ktoś nie ma dostępu 
do tokarni, iluminatory można zrobić prościej. Uzyskany 
efekt nie będzie znacznie skromniejszy. Na grubym kar¬ 
tonie rysujemy obramowanie iluminatora, następnie wy¬ 
cinamy je od wewnętrznej strony, imitujemy szpilką nity 
i przygotowujemy szybki, wycinając je z plexi. Obramo- 


PLANY NA STR. 18 i 19 _ m -> 
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warcie iluminatora należy pomalować na kolor złoty. Cały 
Uumlnator z szybką wklejamy w otwory na nadbudów¬ 
kach. 

Uwaga: Obramowania Iluminatora nie należy robić 
z drutu, ze względu na jego szerokość* 

Obramowanie kluz w nadbureiu wykonujemy z grubego 
miedzianego drutu. Kotwicę — z blachy żelaznej lub oło¬ 
wiu, wtedy bowiem będzie ciężarem najbardziej zbliżona 
do „redukcji"* Odbijacze na rufie i dziobie pleciemy z od¬ 
powiedniej grubości sznurka i pozostawiamy w naturalnym 
kolorze* Po wykonaniu i sprawdzeniu wszystkich części, 
przystępujemy do szpachlowania 1 malowania. Kadłub mo¬ 
delu pływającego malujemy kilkakrotnie lakierami olej¬ 
nymi. w wypadku malowania części lakierem olejnym 


nie należy szpachlować szpachlą „Nitro"* Części nadwodne 
można malować lakierami szybkoschnącymi* Do napędu 
modelu nadaje się silnik od wycieraczki samochodowej, 

MALOWANIE MODELU 

Kadłub rconiżej linii wodnej, lewe światło burtowe — 
czerwone. Kadłub powyżej linii wodnej* nadbudówki, dol¬ 
na część sterówki, komin kuchni, maszt — białe* Kelingi 
stale, listwa odbojnicy, górna część sterówki — brązowe* 
Luki, nawiewniki świetlne, pokład — jasnoszare* Kotwica, 
napis na burcie „Fllot-24”, winda kotwiczna, kluzy, pół- 
kluzy — czarne* Prawe światło burtowe — zielone. 

JERZY SIWIEC 
Warszawa 
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JAK MISTRZOWIE BUDUJĄ MODELE 
— SAMOCHODÓW WYCZYNOWYCH = 


Pragnąc umożliwić naszym Czy¬ 
telnikom skorzystanie z doświad¬ 
czeń dwukrotnego rekordzisty świa¬ 
ta Rolanda Salomona w zakresie 
budowy wyczynowych modeli sa¬ 
mochodów, publikujemy poniżej 
tłumaczenie jego artykułu zamiesz¬ 
czonego w czasopiśmie „Model 
Technik”. 

* * * 

Nie będę opisywał dokładnie 
wszystkich szczegółów wykonanego 


przeze mnie modelu, ilustrują je 
bowiem liczne zdjęcia. Wobec tego 
ograniczę się tylko do rzeczy naj¬ 
bardziej niezbędnych* 

Model noszący nazwę „Killer” 
zbudowałem w 1957 roku, po zdo¬ 
byciu II miejsca na Mistrzostwach 
Europy. Zostałem pobity i zaczą¬ 
łem wątpić w niezawodność swego 
modelu „Stilleto”. Było to zresztą 
poniekąd zrozumiałe, ponieważ słu¬ 
żył on mi wówczas już trzeci z ko¬ 


lei sezon. Musiałem rozejrzeć się 
za czymś nowym. Kiedy więc na 
nierównym torze w Dortmundzie 
zniszczyły mi się małe koła, posta¬ 
nowiłem zbudować model z przeło¬ 
żeniem zmniejszającym, ale za to 
z większymi kołami. A ponieważ 
stożkowe kółka zębate bardziej 
ścierają się i poza tym są mniej 
dogodne w montażu, wybrałem typ 
Cook’a (silnik poziomy, przełożenie 
zębate czołowe, napęd tylny, kształt 
szeroki i płaski). 



Model odlewniczy l obrobiony wewnątrz odlew z anltcoro- 
dalu r Wzmocnienie z prawej strony służy do mo cowanto 
podczas obrób/d, po czym jest usuwane 



Oś przednia z brązu sprężynowego, grubości i mm, czop 
osi z mosiądzu, łożysko kulkowe SFK 5x 16 ,x 5 mm dzię¬ 
ki zabezpieczeniu umożliwia zastosowanie pokrywki kola 
bez otworu osiowego. Opony z płaskiej gumy grubości 3 mm 



* 


Budowa napędu (ze strony lewej na prawo): oś napędowa 
z kółkiem zębatym (ilość zębów z ™ 23, moduł m = 1,2S, 
szerokość mieflea b - m w mm* podkładki zabezpieczające 
łożysko i zabezpieczenie sprężynowe, rurka łożysko wa* 
wsporniki stlnlka, uzębione koto zamachowe (z « 15, m — 1,35, 
b — $ mm) oraz silnik lotniczy 3,5 cm 1 




Budowa koła napędoioego. Opona — czołowe pasmo zeszli - 
fowane z 0 90 na 0 76. Łożysko kulkowe RMB o wymia¬ 
rach 8 x 26 x 4 mm 


Silnik określa szerokość wozu. Nadlew przy gaźniku służy 
do zamocowania wozldla (długość wozfdla 1 22S mm od 

środka wozu do otworu przy zewnętrznej krawędzi) 



Zmontowany napęd. Sposób zamocowania silnika zwarty* 
nie wymagający wiele przestrzeni 
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Zaprojektowałem podwozie z od¬ 
lewu aluminiowego, a lako nadwo¬ 
zie wybrałem nowoczesną karose¬ 
rię wzmocnioną włóknem szklanym. 
Silą napędową modelu mógł być 
tylko najlepszy silnik. Uwzględnia¬ 
jąc więc: moc, pewność i trwałość 
wybrałem tym razem angielski sil¬ 
nik lotniczy 01iver-Tiger. Silnik 
ten dzięki dużemu stopniowi sprę¬ 
żania posiada duży moment obroto¬ 
wy i pożądaną elastyczność* Jest 
on nadzwyczaj pewny i zwarty 
w swej budowie. 

W ten sposób została zadecydo¬ 
wana w ogólnych zarysach budowa 
„Killera £ł . Szerokość — 78 mm i wy¬ 
sokość 34 mm modelu musiałem 
dostosować do silnika, względnie 
kół zębatych i koła zamachowego. 
Ustalając rozstaw osi, który jak 
wskazuje doświadczenie — nie po¬ 
winien tyć mniejszy od 200 mm, 
przyjąłem właśnie to minimum* Ze 
względów estetycznych rozstawie¬ 
nie kół tylnych wynosiło 116 mm, 
przednich natomiast — 108 mm. 
Średnica koła napędowego równała 
się 76 mm przy przełożeniu 1 :1,53, 
silnik miał około 14000 obr/min, 
koła toczne o średnicy 68 mm, cię¬ 
żar około 840 G w stanie suchym* 
Podział ciężaru około 2 : 5, pojem¬ 
ność zbiornika 30 cm 3 . 



Zwięzła budowa dopiero teraz na¬ 
biera szczególnego znaczenia 


Aby uzyskać możliwie małą po- 
w ie rzchn ię czo 1 ową, z apro j ektowa¬ 
łem specjalne mocowanie silnika. 
Następnie, aby z tych samych po¬ 
wodów otrzymać możliwie małe kół¬ 
ka zębate, musiałem jak najbar¬ 
dziej przybliżyć oś tylną do wału 
korbowego. Z tyłu zastosowałem 
więc specjalne łożysko kulkowe 
o wymiarach 8 x 16 x 4. Karoseria, 
pokrywająca się z przodu i z tyłu 
z ogólnym kształtem wozu, umożli¬ 
wia zmniejszenie ciężaru. 

Wykonany przeze mnie w ten 
sposób dla monachijczyka Lallin- 
gera model osiągnął na pierwszym 
wyścigu (Bazylea — 4 maja), dru¬ 
gie miejsce* W pierwszym biegu 
mistrzostw Niemiec w dniu 11 maja 
w Dortmundzie uzyskał on znów 
drugie miejsce, mimo że nie był 
jeszcze całkowicie „rozkręcony” 
Następnie w dniu 22 czerwca uda¬ 
ła mu się próba pobicia rekordu 
na odcinku 506 m z szybkością 
128 km/h. Przy pełnym rozbiegu 
i po ostatecznej regulacji model ten 
mógłby z powodzeniem uzyskać 
jeszcze dodatkowo dalsze 10 km/h. 

Wyniki te powierdziły, że „Kil- 
ler” może być uważany 2 a udaną 
konstrukcję* 

Tłumaczył JÓZEF URBAN 


CZAS POMYŚLEĆ 0 USPRAWNIENIU TECHNIKI STARTU 
MODELI SAMOCHODOWYCH 



Mamy już poza sobą trzy imprezy wy¬ 
czynowego modelarstwa samochodowego* 
Zeszłoroczne mistrzostwa Polski, tego¬ 
roczne zawody poznańskie i katowickie. 
Z zawodów tych wciągnięto pewne 
wnioski i zdobyto doświadczenia na 
przyszłość. Wiadomo, że z każdym ro¬ 
kiem będzie startowało coraz więcej za¬ 
wodników, ponieważ wyczyn w mode¬ 
larstwie samochodowym obejmuje coraz 
szersze kręgi młodzieży i starszych* 
Przykładem może posłużyć start w Ka¬ 
towicach znanego konstruktora silników 
modelarskich Stanisława Górskiego z 
Mielca, Sawy-Białogórskiego z Krakowa 
i innych* 

Z obserwacji przeprowadzonych do¬ 
tychczas imprez modelarstwa samocho¬ 
dowego można wyciągnąć wniosek, że 
zawodnikom największą trudność spra¬ 
wia start modeli* Istnieją w tej chwili 


Metoda tt poznar iska” startu modeli 
a samochodowych, polegająca na rozru- 
^ chu silnika za pomocą tu frunące go 
kola rowerowego. 


dwie metody startu. „Poznańska” pole¬ 
ga na rozruchu silnika przy pomocy 
wirującego koła rowerowego. Do czynno¬ 
ści tej potrzeba aż czterech ludzi — jeden 
do trzymania roweru, drugi do kręcenia 
pedałem i wreszcie -dwóch do uruchamia¬ 
nia silnika. Metoda ta nie daje jednak 
gwarancji dobrych startów, a ponadto 
wymaga dużego wysiłku 1 pośpiechu przy 
usuwaniu z toru wystawionego roweru* 
Metoda „katowicka*' polegająca na wy¬ 
pchaniu modelu specjalnymi widełkami 
jest nieco skuteczniejsza i częściej sto¬ 
sowana przez zawodników zagranicznych* 
I ona ma jednak również wadę polega¬ 
jącą na tym, że do każdego modelu trze- 
ba mleć swoje widełki. Stwarza to oczy¬ 
wiście dodatkowe kłopoty* 

Należałoby więc zastanowić się nad 
ujednoliceniem startów" modeli samocho¬ 
dów przez zbudowanie w Poznaniu elek¬ 
trycznego rozrusznika. Koszt niewielki, 
a korzyści dla zawodników z pewnością 


* Metoda tMatowicka" polegająca na 
m wypychaniu modelu specjalnymi ó?i~ 
’ delKoml* 



będą duże* Przy dobrych chęciach urzą¬ 
dzenie to można byłoby wykorzystać na 
zbliżających się sierpniowych mistrzo¬ 
stwach Polski* 


Starter elektryczny dla modeli samo¬ 
chodów stosotoany przez modelarzy cze¬ 
chosłowackich. 


Widok z bliska modelu samochodu po¬ 
ruszanego przy pomocy startera eiek* 
t tycznego. 








NAJPROSTSZE 
MODELE 
SAMOCHODOWI 
Z O LA CHY 

j MA REK J AC KO Wl AK 


Zgodnie z zapowiedzią zajmiemy 
się wykonaniem modelu samochodu 
z blachy przeznaczonym raczej dla 
modelarzy mało zaawansowanych. 
Celowo wybraliśmy model o mało 
skomplikowanym nadwoziu składa¬ 
jącym się z elementów prawie pła¬ 
skich. Aby jednak był to model re¬ 
dukcyjny, wybór nasz padł na wóz 
Renault 3CV. 

Samochód ten nie należy w rze¬ 
czywistości do najpiękniejszych, jed?* 
nak jego model jest bardzo efek¬ 
towny 1 co najważniejsze może być 
wykonany nawet przez najmłod- 
szych modelarzy. Świadczą o tym 
prace 11—12 letnich chłopców, ucze¬ 
stników modelarni samochodowej 
Domu Kultury Dzieci i Młodzieży 
w Kłodzku. Jako materiał posłużyła 
im blacha żelazna pobielana z puszek 
od konserw. 

Zanim jednak przystąpimy do wy¬ 
konania modelu, musimy dokładnie 
zapoznać się z jego rysunkami ro¬ 
boczymi, przeczytać uważnie opis 
budowy 1 wreszcie przygotować kil¬ 
ka puszek, które oczywiście trzeba 
porozcinać i wyprostować* 

Musimy także zaopatrzyć się w 
niezbędne do Obróbki blachy narzę¬ 
dzia, a przede wszystkim specjalne 
nożyce* W razie ich braku można 
z powiedzeniem użyć nożyczek do 
cięcia papieru. 

Postaramy się o młotek aluminio¬ 
wy, względnie drewniany do prosto¬ 
wania blachy i kawałek bardzo 
gładkiej płytki stalowej. Z 2-ch ką¬ 
towników 25 x 25 mm wykonamy 
proste urządzenie do gięcia blachy. 
Potrzebne są ponadto: piłeczki wło- 
sienicowe do cięcia metalu, piłniczki 
trójkątne, kwadratowe, płaskie i 
okrągłe, wiertarka ręczna z komple¬ 


tem wierteł: 1 mm, Z mm i 6 mm, 
lutownica najlepiej elektryczna o 
mocy 200 W i wreszcie szereg in¬ 
nych drobnych narzędzi znanych z 
prac przy obróbce drewna. 

Po tych przygotowaniach możemy 
zabrać się do roboty, 

W tym celu najpierw przeryso¬ 
wujemy na blachę kontury elemen¬ 
tów nadwozia (1, 2) wytniemy otwo¬ 
ry okien i błotników* wytłoczymy 
w podany na rysunku sposób ich 
obrzeża. Poszczególne części wytnie¬ 
my, ewentualne nierówności blachy 
wyprostujemy na płytce stalowej 
młotkiem aluminiowym i nadamy 
im odpowiedni kształt, wyginając 
w sposób podany na planie „sklej¬ 
ki” poszczególnych detali. 

Dopasujemy jeszcze dokładnie bo¬ 
ki nadwozia (z) do części (Nr 2) 
i możemy rozpocząć lutowanie. Za¬ 
nim jednak przystąpimy do tej 
czynności, przyrządzimy kwas do lu¬ 
towania, Otrzymamy go z kw T asu sol¬ 
nego „przegotowanego” z cynkiem 
i rozcieńczonego w wodzie w sto¬ 
sunku 1:1. _ 

Lutownicę oczyścimy dokładnie z 
tlenku, używając do tego celu sal- 
miaku lub kalafonii, czubek gorącej 
lutownicy pobielimy,, pociągając ko¬ 
lejno salm lakiem i cyną tak długo 
aż zacznie ona chwytać drobne kro¬ 
pelki cyny. 

Podobnie pobielamy miejsca luto¬ 
wania „sklejki”. Przed tym jednak 
oczyścimy blachę papierem ścier¬ 
nym, przy pomocy małego pędzelka 
zwilżymy powierzchnię kwasem do 
lutowania, chwycimy lutownicą krop¬ 
lę cyny i rozprowadzimy po miej¬ 
scu pobielania. Dopiero po tych 
czynnościach złożymy pudło nadwo¬ 
zia, łącząc prowizorycznie poszcze¬ 


gólne elementy w kilku miejscach 
drobnymi kroplami cyny. Po tym 
wstępnym połączeniu, ponownie 
sprawdzimy dokładność złożenia. 
Jeżeli przekonamy się, że zostało 
ono wykonane prawidłowo, wtedy 
nabierzemy większą ilość cyny i 
rozprowadzimy równomiernie w 
miejscach łączenia nadwozia. 

Pamiętamy przy tym o dość obfi¬ 
tym zwilżaniu kwasem miejsc luto¬ 
wania* Z kolei przy lutujemy po bo¬ 
kach nadwozia ozdobne listwy, sta¬ 
nowiące linie podziału barw oraz 
obramowanie wlotu powietrza do 
chłodnicy* Wykonamy z nieco grub¬ 
szej blachy kątowniczki 10 x 10 mm 
I przy lutujemy je wewnątrz nadwo¬ 
zia w miejscu oznaczonym na ry¬ 
sunku, starając się zrobić to bardzo 
dokładnie, stanowią one bowiem 
konstrukcję wsporczą podwozia. Je¬ 
żeli szyby w naszym modelu zamie¬ 
rzamy przytwierdzić od wewnątrz 
ścianek nadwozia przy pomocy dru¬ 
cianych uchwytów, przy lutów ujemy 
je w miejscach oznaczonych na pla¬ 
nie, używając do tego celu cienkie¬ 
go drutu żelaznego, który musi być 
uprzednio dokładnie oczyszczony. 

Nadwozie mamy gotowe. Musimy 
więc opiłować narożniki lekko za¬ 
okrąglając je, a po wyszlif rwaniu 
papierem ściernym, dokładnie wy¬ 
myć w ciepłej wodzie z mydłem, za¬ 
pobiegając w ten sposób korozji 
szybko występującej w wyniku dzia¬ 
łania kwasów na metale. Z kolei 
przystąpimy do wykonania podwo¬ 
zia. W tym celu na kawałku sklejki 
o grubości 6 mm narysujemy wed¬ 
ług wymiarów podanych na planie 
jego płytkę nośną. 


dokończenie nastąpi 



















PLAN MODELU W PODZIAŁCE 1:1 DO NABYCIA W REDAKCJI W CENIE 5 ZŁ 
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RADY 

MODELARSTWA 

LPŻ 


Kolejne zebranie ogólne Central* 
nej Bady Modelarstwa I>FZ odby¬ 
ło się w Warszawie w -dniu 19 ma¬ 
ja 1961 r. Omówiono na nim sze¬ 
reg ważnych dla dalszego rozwoju 
modelarstwa spraw, 

A więc przyjęto jednogłośnie 
wniosek Prezydium CnM w spra¬ 
wie wyboru na przewodniczącego 
Centralnej Rady Modelarstwa LPZ 
wiceministra Oświaty mgr. 
Jana Szkopa. Wybrano nowego 
przewodniczącego Komisji Lotni¬ 
czej CRM* Został nim mgr inż. 
Bogdan Węgrzyn z Warszawy. Po¬ 
stanowiono ponadto zaprosić do 
CRM ppłk, dr J, Zająca z Krako¬ 
wa i inż„ B, Ciszewskiego z Ka¬ 
towic. 

Omówiono plan imprez central¬ 
nych oraz Kursów instruktorów 
modelarstwa kołowego, okrętowe- 
go i rakietowego, organizowanych 
w bieżącym sezonie letnim, za¬ 
twierdzono skład wykładowców 
na kursy i sędziów na zawody. 

Przyjęto nowe normy materia¬ 
łowe dla szkolonych na stopme 
modelarza klasy III, U i I we 
wszystkich specjalnościach, zale¬ 
cając wprowadzenie i oh od no¬ 
wego roku szkolnego. 

Przeanalizowano szczegółowo do- !! 
tychczasowe programy wszystkich 
rodzajów i stopni szkolenia. Wpro^ 
wadzono zmiany, które będą 
obowiązywały od września br. 
Nowe programy zostaną rozesłane 
do wszystkich zarządów LPZ. Tyle 
jeśli chodzi o zagadnienia zasad¬ 
nicze. Były i „sprawy różne 14 . 
Mianowicie: na wniosek Z W U?Z 
w Kielcach, w uznaniu za rzetel¬ 
ną pracę i dobre wyniki nadano 
w drodze weryfikacji ob, J, Cy¬ 
buchowi stopień mstr. model, 
okrętowego ki. III, 


— przyjęto do wiadomości ustą¬ 

pienie z CRM ob. mgr inż. J. <► 
Walczewskiego z Krakowa, * 

— .przedyskutowano, poprawiono 
i zatwierdzono do druku wzór 
nowej książki modelarza. 

■—■ przyjęto projekt listy kandyda¬ 
tów do kadry nairodowej, któ¬ 
rzy poczynając od 1962 r, bę¬ 
dą mieli .prawo do specjalnej 
pomocy finansowej rta zakup 
miafterLalów, części i silników, 

— wytypowano skład ekipy na to¬ 
warzyskie zawody modeli pły¬ 
wających Polska — Węgry, 
organizowane w Budapeszcie w 
lipeu Pr, Kier. ek*py został prof. 

L, S t&niszewsk i z Gd yn i-O rłowa; 

— zatwierdzono projekt sprawo¬ 
zdania na Prezydium ZG LPZ 
W sprawie analizy szkolenia 
modelarskiego 1 perspektyw 
dalszego jego rozwoju; 

—* spełniając prośbę muzeów po¬ 
mocy przy budowie potrzeb¬ 
nych im modeli wytypowano 
modelarzy, którzy będą mogli 
wykonywać modele okrętów hi¬ 
storycznych i jednostek spor¬ 
towych. 


Samoloty^ minionej wojny. 

ANGIELSKI SAMOLOT ODRZUTOWY 

GLOSTER METEOR MK-1 


Wątpliwe jest, czy jakiś inny samolot 
z wyjątkiem Bawiker „Hiimricane" był 
budowany w tylu wersjach, oo „Me¬ 
teor”, Perspektywy zastosowań io silni¬ 
ków odrzutowych stwarzały wielkie mo¬ 
żliwości rozwoju samolotów bojowych. 
Angielskie Ministerstwo Lotnictwa orien¬ 
towało <slę w możliwości wykorzystania 
tych silników w samolotach myśliw¬ 
skich ti przechwytujących, jeszcze na 
długo przed przeprowadzeniem badań 
nad pierwszym samolotem odrzutowym 
Glos ter GM 6 (E28 29). 

W roku 1940 firma Gloster otrzymała 
zamówienie na zaprojektowanie jedno- 
miejscowegó myśliwca przechwytującego. 
W ten sposób powstał prototyp, który 
otrzymał oznaczenie G-41. Myśliwiec ten 
został wyposażony w dwa silniki. Było 
to konieczne ze względu na brak: silnika 
posiadającego dostateczną moc zabezpie¬ 
czającą żądaną sprawność tego typu sa¬ 
molotu, W 1941 roku firma Gloster otrzy¬ 
mała zamówienie na budowę 12 proto¬ 
typów samolotów, na których planowano 
wmontowanie różnych typów silników 
odrzutowych znajdujących się wówczas 
jeszcze W stadium opracowania, Z liczby 

12 zamówionych prototypów Obudowa¬ 
no tylko 6. Na jednym z tych samolotów, 
wyposażonym w silniki odrzutowe De 
HaviUand 14 l „Goblin* 1 , o ciągu 680 kG 
każdy, w dniu 5 marca 1943 roku odbył 
się pierwszy lot próbny. We wrze śn i u 
1941 roku zamówiono 20 sztuk myśliw¬ 
ców. G 41A oteyinmaf nazwę ..Thunder- 
boit ,< . Na skutek jednak nadania tej sa¬ 
mej nazwy amerykańskiemu myśliwco¬ 
wi F-47, zmieniono ją następnie na „Me¬ 
teor", 

Dalsze wersje .,Meteora‘ r oznaczono ja¬ 
ko: FI, F2, F3, F4, PR5, F0, T7, F8, FR9, 
PR10. 

FI wyposażono w dwa silniki turbo¬ 
odrzutowe Rolls-Royce ..Welland" o cią¬ 
gu 756 kG każdy. Szybkość samolotu na 
wysokości 9000 m wynosiła 655 km/h. W 
Jednym z samolotów F-r zastosowano do¬ 
palacz. co pozwoliło zwiększyć szybkość 
do 735 km/h. 

F-ż posiadał dwa silniki De Havilland 
f ,Gobim łi . Zbudowano jednak tylko jeden 
egzemplarz tego typu, 

F-3 w pierwszej serii 15 sztuk tych sa¬ 
molotów wbudowano silniki „Welland ł \ 
w następnych zaś zastosowano silniki 
Rolls-Royce .,Oerwent“. o ciągu 900 kG 
każdy. Największa szybkość tego samo¬ 
lotu zwiększona była do 760 km/h. Jego 
zasięg wynosił 2140 km przy locie na 
wysokości 9000 m i szybkości przelotowej 
560 km/h. Zbudowano przeszło 200 samo¬ 
lotów tego typu. 

F-4 standardowy dzienny myśliwiec 
HAF z dwoma silnikami „Derwent" 5, 
o ciągu 1590 kG, Szybkość maks, samo- 
lotu F-4 wynosiła 935 km h PR5 — był 
samolotem rozpoznawczym, na którym 
zamiast 4 działek 20 mm zainstalowano 
W przedniej części kadłuba kamery foto¬ 
graficzne. Zbudowano tylko jeden samo¬ 
lot tego typu, 

F-6 — projekt samolotu ze skośnym 
skrzydłem. Budowany nie był, 

T-7 był dwumiejscową wersją trenin¬ 
gową typu F-4 i różnił się od niego kon¬ 
strukcją przedniej części kadłuba. Oprócz 
RAF znaiduje się na wyposażeniu Belgii, 
Brazylii, Danii, Egiptu, Francji i Izraela. 


m 



F-8 — był standardowym myśliwcem 
dziennym RAF wyposażonym W silniki 
Rolls-Royce „Derwent" 8 RD7 o ciągu 
1630 kG każdy. Przekonstruowano ka¬ 
dłub, wydłużając nos oraz wprowadzając 
ostro ścięty ogon. Samolot F-8 mógł za¬ 
bierać dodatkowe zbiorniki paliwa, a pod 
skrzydłami bomby lub rakiety. Budowa¬ 
ny był na podstawie licencji w Belgii 
i Holandii, oraz dostarczany do Australii, 
Brazylii, Danii, Egiptu, Izraela i Syrii, 

FR-9, Był myśliwcem rozpoznawczym, 
zaopatrzonym w kamery fotograficzne 
F-24. 

FR-10 samolot wywiadowczy do lotów 
na wielkich wysokościach. Był on połą¬ 
czeniem kilku typów, a mianowicie: 
część przednia kadłuba z samolotu FR-9, 
skrzydła z F-3 oraz część ogonowa z F-4. 

Rozwinięciem samolotów , .Meteor 41 by¬ 
ły również: NP-U dwumiejscowy myśli¬ 
wiec nocny; NF-12 o wydłużonym nosie 
i ulepszonym radarze; NE-13 przeznaczo¬ 
ny dla służby nadmorskiej; NF-14 stan¬ 
dardowy myśliwiec nocny RAF oraz Z15, 
Ul 6, TT20, Mkl, Mk4 do Mkl4. 

Samoloty „Meteor 4 * były jedynymi ma¬ 
szynami odrzutowymi wchodzącymi do 
uzbrojenia sil sprzymierzonych. Służyły 
one do niszczenia celów naziemnych oraz 
latających bomb V-l, 

Dane techniczne samolotu 


Rozpiętość 
Długość 
Wysokość 
Ciężar własny 
Ciężar w locie 


— 13,10 m 

— 12,60 m 

— 3,96 m 

— 3695 kG 

5357 KG 


Prędkość maks. (na wys. 9000 m) — 

669 km/h 

Prędkość wznoszenia 6s7 m,min. 

Pułap “ 12.190 m 

Uzbrojenie: 4 działka 20 mm 

Załoga 1 osoba 

Sposób malowania samolotu pokazano 
na planie. 

Opracował: 

RYSZARD MORAWSKI 
Warszawa 
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DODATNI BILANS 

Dwuletnia kadencja ZW LPŻ 
w Szczecinie była okresem ożywio¬ 
nego rozwoju działalności modelar¬ 
skiej. 

Wysiłek modelarzy poparty przez 
instancję wojewódzką i Zarząd 
Główny LPŻ przyniósł poważny 
dorobek na tym odcinku. Ilustruje 
go poniższa tabelka: 


Podaję tylko cyfry, lecz za nimi 
kryją się żywi ludzie, którzy swój 
zapał i energię oddali sprawie wy¬ 
chowania politechnicznego mło¬ 
dzieży. Wymienię tylko kilku z 
nich, a więc: ob. ob. Kazimierz Tu¬ 
rek — nauczyciel ze Świnoujścia, 
Wiktor Górecki — nauczyciel z Jar- 
czewa, Zygfryd Gizmski — nau¬ 
czyciel z Choszczna, Izydor No¬ 
wak — nauczyciel z Polic, Leszek 
Mościcki, Zdzisław Kociuba, Ry¬ 
szard Wilk, Zenon Urbanowicz i wie¬ 
lu, wielu innych. 

Do osiągnięć tych przyczyniła się 
niewątpliwie współpraca z władza¬ 
mi oświatowymi, szkołami i niektó¬ 
rymi zakładami pracy, jak Huta 
Szczecin, Zakłady Przemysłu Tere¬ 
nowego w Szczecinie, Fabryka 
Sprzętu Okrętowego w Raczu-Pom. 

Na szczególne podkreślenie za¬ 
sługuje poważny wkład władz 
szkolnych w postaci świadczeń fi¬ 


nansowych na rzecz działalności 
modelarskiej. Na ogólną liczbę 34 
modelarni organizacja LPŻ nie po¬ 
nosi w 30 żadnych kosztów. Inspi¬ 
ratorem wspólnej działalności LPŻ 
i resortu oświaty na terenie miasta 
jest inspektor szkolny ob. Na pa¬ 
rze wski, który nie tylko wiele po¬ 
maga osobiście ale daje przykład 
innym, jak można znaleźć wspólną 
platformę działania z LPŻ, 
Modelarze szczecińscy zdobyli już 


dla LPŻ sporo sukcesów sporto¬ 
wych i zrobili dobrą robotę propa¬ 
gandową. 

W roku 1959 w VI Ogólnopolskich 
Regatach Modeli Pływających dru¬ 
żyna Szczecina zajęła III miejsce, 
a w rok później na Mistrzostwach 
Polski Modeli Pływających trzech 
modelarzy zdobyło tytuły mistrzów 
i jeden — wicemistrza. Drużynowo 
zespół szczeciński uzyskał wicemi¬ 
strza w grupie seniorów, natomiast 
juniorzy uplasowali się na V miej¬ 
scu, Modelarze z herbem „Gryfa 
Pomorskiego” znaleźli się więc w 
czołówce krajowej. W bieżącym ro¬ 
ku modelarze ci — w większości 
wychowankowie i członkowie wo¬ 
jewódzkiego Ośrodka Modelarstwa 
LPŻ — zakwalifikowani zostali do 
udziału w eliminacjach do trzech 
imprez międzynarodowych. Po raz 
pierwszy też wezmą oni udział w 
Mistrzostwach Europy, gdzie star¬ 


tować będą koledzy Włodarczyk, 
Salomon i Cichy, 

Dużą rolę w rozwoju modelar¬ 
stwa odgrywa Wojewódzki Ośro¬ 
dek Modelarstwa LPŻ — placów¬ 
ka o charakterze dydaktyczno-in- 
struktorskim. 

Nie bez znaczenia jest także akty¬ 
wna praca członków Wojewódzkiej 
Rady Modelarstwa, w skład której 
wchodzą najbardziej oddani spra¬ 
wie modelarstwa aktywiści ob. ob, 
Nowak, Włodarczyk, Berner, Moś¬ 
cicki i inni. 

Na Centralnej Wystawie Dorob¬ 
ku Modelarskiego LPŻ w Warsza¬ 
wie, eksponaty szczecińskie były 
przedmiotem zainteresowania wielu 
tysięcy zwiedzających. Na prze¬ 
strzeni minionych dwóch lat zorga¬ 
nizowano ponadto kilkanaście wy¬ 
staw i pokazów w Szczecinie, Star¬ 
gardzie, Choszcznie, Barlinku, Świ¬ 
noujściu, Podgrodziu, Wolczkowie. 
Spopularyzowało to niewątpliwie 
modelarstwo wśród społeczeństwa, 
a szczególnie młodzieży. Rezulta¬ 
tem jest stale wzrastająca ilość no¬ 
wych modelarni. 

Modelarzom pomaga również 
wojsko. Przykładem jest oddanie 
do dyspozycji Wojewódzkiego 
Ośrodka Modelarstwa LPŻ piękne¬ 
go i obszernego pomieszczenia 
w gmachu Oficerskiego Klubu Gar¬ 
nizonowego w Szczecinie. 

Z perspektywy dwuletniego do¬ 
robku modelarstwa LPŻ w woj. 
szczecińskim można patrzeć z uza¬ 
sadnionym optymizmem na dalszy 
jego rozwój. Nowe władze Zarzą¬ 
du Wojewódzkiego LPŻ na pewno 
dołożą starań, aby założenia planu 
5-letniego w zakresie modelarstwa 
wykonać z nadwyżką. 

EK. 

CENNA INICJATYWA 
WRN 

w BIAŁYMSTOKU 

W wyniku współpracy LPŻ z wła¬ 
dzami oświatowymi, zostanie zor¬ 
ganizowany kurs instruktorów mo¬ 
delarstwa okrętowo-lotniczego klasy 
Iir-ciej, Zajęcia prowadzone będą 
w Klubie Wodnym LPŻ w Olecku. 

Na kurs zostaną powołani nauczy¬ 
ciele robót ręcznych z województwa 
białostockiego w ilości 20 osób. 
Koszty kursu będą pokryte przez 
Kuratorium Okręgu Szkolnego i ZW 
L^Ż w Białymstoku. Kurs ma na 
celu wyszkolenie kadry instrukto¬ 
rów, którzy przyczynili się do po¬ 
litechnizacji wśród młodzieży bia¬ 
łostockiej. Przed rozpoczęciem kur¬ 
su zostanie zorganizowana wystawa 
dotychczasowego dorobku modelar¬ 
skiego woj, białostockiego. 

Inicjatywa działaczy z Wojewódz¬ 
kiej Rady Modelarstwa LPŻ w Bia¬ 
łymstoku jest godna naśladowania 
i winna znaleźć zastosowanie w in- 
n y c h w oj e wód zt wa ch. 

STEFAN WIŚNIEWSKI 
Warszawa 



Na ławkę szkolną nakłada się specjalną deskę i już można w klasie 
szkolnej przystąpić do tmdotuy modeli 
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„MODELARZ POMAGA** 


Stanisław Muś — Kraków, ul. Bożego 
Miłosierdzia 4, odstąpi roczniki i „Popu¬ 
lar Science", „Popular Mechanics 1946— 
1947, silnik kajakowy, kajak turystyczny 
dwuosobowy i inne wydawnictwa, 

Ireneusz Wrzosek — Siedlce* ul. Asia- 
no wieża 2* a, poszukuje silnika samoza¬ 
płonowego 1,3 cm3 lub 2 h 5 cm3. 

Julian Bejminiak — warszawa, ul* Kar¬ 
łowicza 1/7 m 108* posiada do odstąpie¬ 
nia nowy amerykański silnik z zapło¬ 
nem żarowym „Mc Coy 35“ o pojemnoś¬ 
ci 6 cmj, oraz szyny modelarskie 
W rozm. HO* 

Adam Górny — Chodzież, ul. Traugut¬ 
ta 2, woj, poznańskie, poszukuje silnika 
elektrycznego 4,5 V do modelu okrętu. 
Pragnie również zapoznać się z modela¬ 
rzem, który interesuje się polskim prze¬ 
mysłem okrętowym, 

Bogdan Płocki — Warszawa 92, ul* 
Czarnołęcka 27/1, poszukuje książek J. 
K. Janowskiego „Młody konstruktor" 
wyd. z 1958 r, i wyd. drugie z 1961 r, 
oraz książki „Młody konstruktor okrę¬ 
tów' ( i „Jak zbudować pływający model 
parowca". 

Wiesław Persz torowskl — Nowe Miasto 
Lub*, ul. jagiellońska lla, wymieni sil¬ 
nik spalinowy „Jaskółka" 2,5 ctn3 (nowy, 
niedotarty) na silnik spalinowy 1 cm3 
„Jena" NRD ze zbiornikiem lub bez. 

Andrzej Typrowicz — Warszawa 12, ul, 
J, Dąbrowskiego 77 m 6, posiada do od¬ 
stąpienia nowy silnik węgierski „Alag" 
o poj. 5 cm3 praż amerykańskie koła 
pneumatyczne o średnicy 2,5 cala* 

Krystian Żymelka — Katowice Ligota, 
ul. Piotrowicka 4C/10* poszukuje książki 
W, Niemientowskiego pt „Silniki lotni¬ 
cze do modeli latających". Posiada do 
odstąpienia plany: lotniskowca „Aro- 
manche", niszczyciela „Zecland" i „Gar- 
land" oraz czasopismo ..Fligth and Air- 
craft Engineer" i czasopismo „The Mo¬ 
tor". 

Kazimierz Sękowski — Błonie 2, p-ta 
Ranchowa, po w* Tarnów, poszukuje pla¬ 
nów szybowców „Jaskółki", „Bociana", 
„Muchy" oraz wszystkich planów szy¬ 
bowców konstrukcji drewnianej. 

Anita Konkol — Jastarnia, ul* Krzy¬ 
wa. 2, poszukuje „Modelarza" i „Małego 


k> „ jn. o- m 


Modelarza" Nr I z 1961 r, oraz Nr. 1, 2, 
3 „Morza" z 1961 r. w zamian za długo¬ 
pis, widokówki, znaczki zagraniczne. 

Jerzy Małecki — Czeladź, ul. 18 Listo¬ 
pada 6/65 — posiada do odstąpienia sil¬ 
nik samozapłonowy marki Alag X-05 
o pojemności 0,9® cma wraz ze śmigłem 
i zbiornikiem paliwa. 

Ryszard Zimoląg — Jędrzejów, ul. Gło¬ 
wackiego 23, woj. kieleckie, odsprzeda 
silnik elektryczny 220 V i 4,5 V/35Qfl 
bbr/min. ewentualnie wymieni na silnik 
spalinowy lub tranzystory oraz poszuku¬ 
je planów modeli „Mustang", „Jak-9" 
i „Fivefly". 

Jerzy Wiewióra — Sosnowiec, ul* Prze¬ 
jazd 3/2, posiada egzemplarze miesięczni¬ 
ka „Morze" z roku 1956, 57, 58, 59, które 
wymieni na „Modelarza" z 1955 roku 
1 1956 oraz „Leteckego Modelara". 

Jan Mania —* Wałbrzych 9, ul. Beskidz¬ 
ka 25, posiada do odstąpienia „Morze" 
z lat 1952 do 1961, „Młody żeglarz* 1 , pla¬ 
ny modelarskie, „Miniatury morskie", 

Ś. M, Bochanow — Tukum, uL 1905 ro¬ 
ku 37 m. 1. — Łotewska Republika, 
ZSRR] pragnie prowadzić koresponden¬ 
cję z polskim modelarzem kolejowym. 
Posiada szereg wydawnictw modelar¬ 
skich w języku niemieckim, rosyjskim. 


angielskim, które wymieni za książkę 
J. Janowskiego „Miniaturowe Koleje", 
czasopismo ..Modelarz" oraz plany mo¬ 
deli kolejowych ną światlokopii, 

Zbigniew Kobus — Warszawa 4. ul* 
Konopacka 21 m. 12, — tel. 9275.5, po¬ 
siada od odstąpienia tory do modeli ko¬ 
lejowych (luki t skrzyżowania) oraz 
7 wagonów w rozmiarach S. 

Krzysztof Dydak — Dębica ul. Leś¬ 
na 16/13, poszukuje silnika elektryczne¬ 
go 4,5 V, powyżej 4000 obr/min. dając w 
zamian 11 numerów „Młodego Techni¬ 
ka" ewentualnie dopłaci pewną kwotę 
pieniężną. 

Jan Kubica — Buczkowice 494, k. Biel¬ 
ska-Białej, poszukuje egzemplarzy Mo¬ 
delarza 1959 r. oraz numerów 1—7 z 
1969 r*. książki Z. Korsaka i J. Wojcie¬ 
chowskiego „Zdalne sterowanie modeli” 
oraz miesięcznika „Morze” z 1951, 2952 
i 1958 r. Może odstąpić roczniki „Skrzy¬ 
dła i Motor” oraz „Skrzydlatą Polskę” 
z lat 1946 1 1948 lub zapłaci gotówką. 

Kazimierz Szukicl — Starachowice, 
ul. Żeromskiego 37b m, 8», posiada do 
odstąpienia silnik elektryczny od wy¬ 
cieraczki 12 V w dobrym stanie, który 
zamieni za numery, „Modelarza” z 
1957 roku. 
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SWBOWIEC „Z E FI R“ U „NAŁ9N MODELARZU" 


Entuzjaści kartonowych modeli re¬ 
dukcyjnych, będą mogli wzbogacić 
swą kolekcję o następny model szy¬ 
bowca. W numerze 7 „Małego Mode¬ 
larza^, opublikowane zostały plany 
modelu polskiego szybowca „Zefir", 
opracowane przez Andrzeja Karpiń¬ 
skiego z Warszawy. 

Na zdjęciu obok widzimy model 
wykonany z zamieszczonych planów. 

□ 





— NIE BECZ, IDIOTKO! CZEGO SIĘ 
NIE ROBI DL.A NAUKI,,. 


Firma Johannes Graupner w Kirch- 
heim wyprodukowała nowy silnik mo¬ 
delarski o pojemności 3,5 cm*, który zo¬ 
stał przyjęty przez modelarzy z wiel¬ 
kim zainteresowaniem. Pierwsi użytko¬ 
wnicy silnika wyrażają się o nim bar¬ 
dzo pochlebnie. Według ich opinii, sil¬ 
nik podczas 20 lotów pracował bez za- 


i NOWY SILNIK 


rzutu unosząc model o ciężarze 2*5 kg. 
Silnik dzięki dobrym wibracjom utrzy¬ 
muje model w jednakowym położeniu* 
Paliwo wypala się do ostatniej kro¬ 
pli. Modele ciężkie dzięki jego zastoso¬ 
waniu uzyskują dużą prędkość i są sta¬ 
bilne. Podobno już od dawna oczekiwa¬ 
no na tego rodzaju silnik. 
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KONSTRUKTOR 


MINIATUR 


Model kolejki „naziemnej”, zbudowanej przez zespól z modelarni Pa¬ 
łacu Młodzieży w Katowicach. 


PRZEBUDOWA 

Wytwórnia zabawek zmechanizowanych w Eisfeld w Tu¬ 
ryngii — NBD produkuje bardzo efektowne, zdalnie kierowa¬ 
ne modele czołgów. Jeden z nich przedstawiamy na zdjęciu. 
Modele to można przerobić na zdalnie sterowane bez kabla, 
jak to zrobił kol, Erich Friebe. Zastosował on dwukanałową 
aparaturą, przy pomocy której model wykonuje wszystkie 
przewidziane dla niego komendy. Ciężar modelu z bateriami 
8^0 G, wyposażenie radiowe — 290 G, ciężar całości — 
1110 G. 
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KOWA KONSTRUKCJA 
STANISŁAWA GÓRSKIEGO 


WIERNA KOPIA 

Nasi czytelnicy pamiętają zapew¬ 
ne plan modelu historycznego 
okrętu „Bounty”, opublikowany w 
Nr. 1/1957, Na temat historii „Boun¬ 
ty” wiele pisano w „Morzu” w la¬ 
tach 1957—58. Obecnie możemy do¬ 
nieść, że zbudowano wierną kopię 
tego okrętu. Świadczy o tym załą¬ 
czone zdjęcie. 


Miniaturowe modele samolotów wykonane przez radzieckie¬ 
go modelarza II, Tułnickiego. 


Stanisław Górski z Mielca skonstruował następny 
silnik z wirującym tłokiem. Jest to silnik który 
może byó z powodzeniem wykorzystany w mo¬ 
delarstwie lotniczym do napędu dużych modeli 
redukcyjno-la tających. Pojemność 2,5 cm>. Za¬ 
płon żarowy. Wykonany z duralumlnlum. 


















